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Pruskie gniewy.
Jest zupełni* naturalne, że berlińskie 

dzienniki DÓłurzędowe są niezadowolone z de­
klaracji, wygłoszonej w Sejmi« naszym przez 
księcia Jerzego Czartoryskiego. Można byo pe­
wnym, źe ona sprawiłaby im mniei przykrości, 
gdyby była buńczuczną i wyzywającą, ale zgo­
ła żadaa nie mogła być przez nie pominięta 
milczeniem; to jest taK naturalne, że dopiero 
ich milczenie mogłoby zadziwić. Leoz uwagi 
tyok dzienrików są nietaktowne 1 w tern wła­
śnie ich mewlbściwość, która wywołała zdu­
mienie. Kanclerski organ Norddeutsche Allge- 
meine Zig orawi o naszem mięszan;u się do 
wewnętrznych spraw cesarstwa ni*m iockibgo, 
a zapomina, że pierw szym na tę drogę wstąpił 
w parlamencie berlińskim deputowany Sattler, 
który w sposób ubliżający mórził o Galioyi, 
poruszając sprawy zgoła nienależące dc rzeczy, 
bo sprawy ruskie i ruskie zaburzenie na uni- 
wersyteoie lwowskim Nikt nie przywołał p. 
Sandora do porządku, a później żaden pruski 
dziennik nie zaznaczył, że była to wycieczka 
po za granice naństwa niem ockiego. Rozdra­
żnienie kanolerskiego organu przyszło tedy za 
późno. Inna uwaga tego dziennika, że „szerze­
nie polskiej świadomości narodowej nie może 
byo osiągnięte bez politycznych przewrotów“, 
dowodzi tylko, że to pismo zapomniało o za- 
sadniczem postanowieniu konstytucyi austrya 
cki sj, która poręoza prawa i rozwój każdej na­
rodowości. Wszystkie ludy eustryaokio już od 
dawna korzystają z tej peręki, a iednak to n'e 
sprowadziło zaanego polityoznego przewrotu, 
któryby oddziała! na niemieokie stosunki. W -;-  
oej nic nie da się powiedzieć o „komunikacie11 
w kanclerskim organie, chyba jeezoze dodamy, 
że tak nietaktowne wystąpienie zapewne nie 
jest komunikatem. O drwinkach w złym tonie 
Local-Anzeigera — arwinkach, znanych czytel­
nikom z piątkowego numeru naszego pisma — 
mówić doprawdy nie warto. Trzeba jednak 
wspomnieć o tubalnym głosie „ambasaaorskie- 
go“ organu Post. Pismo to zapewnia, że osta­
tnie — jak się wyraża — „r want ary polskie* 
obuds iły ozujnośó trzech cesarskich rządów i 
doprowadziły między nimi do porozumienia, 
które zapewniło Rosyi Domoc Prus na wypa­
dek „polskiego nieDezpieozeńst'ffa“ . Wynika z 
*errr>, że owego niebezpieczeństwa może się Ro­
sy* obawiać, poaczas gdy dotąd słyszeHśney 
tylko. Ac istnieje ono w Prnsaoh i jest tam tak 
nieołyohanK straszliwe, iż nietylko rząd i po- 
lioya, ale cały naród niemiecki, ncnozyoiale w 
szkółkach ludowych, sędziowie, protasorowie 
historyi, studenoi, słowem wszystko, 00 śyje, 
powinno się przaoiwko niemu uzbroić. Zdawa 
łoby się tedy, że Niemoy mają własnej roboty 
powyżej nszu, a tu naraz się okazuje, że mogą

łeszcze u, mód* Rosyi! Kiedy rarat po wypad­
ku we Wcześni haketyioi chcieli podzielić się 

swym wstydem z Rusyą, błagali ją o dowód 
solidarno.oi i zapewniali, że i jej grozi poisaie 
niebezpieczeństwo, wówczas Nownjp. Wremia 
isawołfcfo irenioznie: „Gęsi zbawiły Rzym. a 
nas obcą zbawić hakatyśoi!“ Sądzimy, że zu- 
pałme to samo może teraz odpowiedzieć Rosy* 
na oferty „ ambasadorskiego“ organu. Rząd pe­
tersburski rap do Drą pamięć, W’ ęc z pewnośoią 
nie zapomniał, jak to Prusy pomagały Rosyi 
w przeddzień roku 1863 oiego. isiegolewsk 
bardzo szczegółowo opowiedział był ówczesne 
manewry rządu pruskiego, a choć zarzuty swe 
podnos’ ł w sejmie pruskim, nikt z łswy rzą­
dowej nie zaprzeczył mn ani słowem. Było 
więc tak r Ktoś w L on dynie — może emigranci 
poboy, a może ktoś inny, to rzecz niezbadana 
— wydrukował namiętne wezwenie do zbroj­
nego w Królestwie powstania. Ta ognista pro- 
klamacya znalazła się jakimś cudem w poznt ń- 
skn regonoyi skąd naddyrekior polioyi pru­
skiej p. Btrensprung nader uprzejmie rozsyłał 
ją polskim obvwatelom. 28-miu wypadkaoh 
stwierdzono, że przez pruskie komory celne i

przy pomocy pruskich urzędników wysyłano 
te proklamacye do Królestwa, P. Barensprung 
był jednym z protoplastów dzisiejszych haLa- 
tystów i zapewne dlatego nie skaroono go w 
Berlinie, kiedy tam niektórzy Polaey zanie­
śli skargę offi tę jego działalność. Rovya z pe- 
wrością nie ma powodu uważać dzisiejszych 
bakatystów za pewniejszych przyjaciół od p. 
Barensprunga i w dodatku chór berlińskioh 
dzienników nie przekona jej o istnieniu w jej 
granicaoh polskiego niebezpieczeństwa, bo ona 
srma doskonale w»«, jak u niej rzeczy stoją.
V’ e takie, że Prusy dlatego usiłują wytępić 

ludność pilską, aby kiedvś, w przyrzłośoi, mó­
gł] z większą pewnością zwycięstwa prowa­
dź ć wojnę, na dwóch frontach.

Oto jest wszystko, co można powiedzieć 
z powodu hałasowania berlińskiej prasy na de- 
klaracyę księcia Jerzego Czartoryskiego,

Rezultat kongresu syonistów,
Ogłoszono dotąd tylko to, że na V  kón- 

greue syonistów w Bazylei było 240-tu dele­
gatów ze wszystkich krajów, w których aydzi 
w znacznej przebywają jiczbie i że w piątek 
(27 g-ndnia) neradzano się do zaohodu słońca, 
a w sebotę rozpoczęto posiedzenie dopiero po 
zaohodzie słońca. Ogłuszono taicźe, że jakiś 
izraelita z Rosyi ofiarował kilkanaście tysięcy 
rubli na założenie żydowskiego uniwersytetu 
w Jerozolimie, ale ta fundauya ma wejść w 
życie dopiero w tedj, gdy fundusz urośnie pro- 
centanr do miliona rubli. Wreszcie ogłoszono 
mowę twórcy syonizmu, wiedeńskiego dzienni­
karza Herzla — i więcej dotąd nic. Sprawo­
zdawców dziennikarskich nie dopuszczono na 
kongres, a zatem można będzie dowiedzieć nię
0 min tylko to, co zeohoą ogłosić sami syoni- 
ćoi, których tajemniczość stoi w rskrawe 
sprzeoznośoi z ustawioznem domaganiem się
1 lerainej prasy w  całym świecie, aby wszyst­
ko było jawne i szeroko otrąbione przez 
dzienniki.

Mowa p. Herzla stanowiła podobno bar­
dzo ważny moment na kongresie. Pokonała ona 
tych którzy pessymistyoznie się zapatrują na 
mi źb.wośó utwoizema państwa żydowskiego w 
Palestynie. P. Herzl tak mówił: „Do tej spra­
wy już się brali ludzie energiczni, dzielni i 
rad6i zasobni leoz usiłowania it-h byjy dare­
mne. Dlaczego? A is’ i dlatego, ze Palesr-yna 
je. t pustynią, gd de nieraz o kroplę wody tru­
dno? Leoz czegóż n.e pokona wytrwałość i 
gorące przywiązanie do patryotyoznej myśli! 
A  jakże wzn;osła jest myśl nacz*! Anglik, 
chrześoij nin, tak niedawno wyraził się o nas: 
,,Gdy bym był żydem, byłbym z tego ogromu le 
dumny ; bo czyż nie jest zaszczytom należeć 
do najstarszej na świeoie rasy, Ltóra dała ludz­
kości największych geniuszów i która wywiera 
olbrzymi wpływ wszędzie, ohooiai nie posiada 
ani jwego tronu, oni żołnierzy, nawec ani je­
dnej stopy własnej ziemi; zaszczytem jest na­
leżeć do narodu, który w sw.-j literaturze ma 
najwspanialszy utwór — Pismo Święte, które­
mu nie dorównał utwór żadnego genialnego 
poety; wreszoie zaszczytem jest należeć do 
narodu, który postawił przed solsą nieslyoha- 
nie wspaniałe zadanie: z niczego stworzyć so­
bie ojozyznę!“

Tyle p. Herzl zacytował ze słów jakiegoś 
Anglika, wrzekomo chrześcijanina. My prze­
ciwko owemu cytatowi podnosimy tylko to, że 
chrześcijaninowi nie god rilo się stawiać Pisma 
Świętego w szeregu utworów literackich i dzi­
wić Się, że żaden poeta nie dorównał tomu, 00 
jest dziełem duoha Bożego, a nis literaoMego 
ducha żydów.

Po zacytowaniu słów owego Anglika, p. 
Herzl tak dalej mówił:

„Oześó temu ohrzećcijaniuowi, dla nas zaś 
wynika obowiązek utrzymania nię na wysoko­
ści, na jakiej — jego zdaniem — jesteśmy.

I

"Więc dlaozego zmmiały dotyohozasowe usiło­
wania, majaoe na fiu stworzenie w Palesty­
nie żydowskiej ojerzny? Oto dlatego, źe by­
ły pieniądze, wola, ne^gia, ale me było idei. 
Chciano kolonizcwe biedaków, aby nie byli 
nędzarzami. Był wi3 cel filantropijny. Ale 
filintropia nie ro.zp;a serc tłumów, nie gezmi 
jak grom, który nayiosuę budzi ziemię do 
życia. To może uc-uić tylko idea. chw li, 
gdyśmy powiedzieli że chodzi o stworzenie 
ojczyzny żydowskie pow«tał» taka idea, ode 
zwfeły się serca milinówłi żadna trudność już 
nam nie straszna Neród żydowski chce 
rueó kraj. w któryn byłby n siebie w domu. 
St worzenio handlu iprzemysłu w Palestynie 
— to sprawy dalekie przyszłości, teraz jedy­
nie chodzi o to, ak oi łupi żydzi siedzieli 
zwartą masą na swyh gruntach i stworzyli 
kraj nawskróś żydówki. Mogę zapewnić, że 
sułtan sprzyja tym ztniarom. Byłem na au- 
dyenoyi u tego potęwego monarchy i z wdzię­
cznością wspominam jego serdeczność i do­
broć. Jestem przezeń upoważniony powiedzieć 
tn, źe w osobie k&lifr.posiada naród żydowski 
przyjaciela i opiekuna który uznaje, że potra­
fimy oddać jegc państyu ważne usługi i zna­
cznie się przyczynić o  podźwignięcia ture­
ckiego cesarstwa11,

Ta mowa nrzekcała członków kongresu: 
idea stworzenia w Pal ety ni 9 kraju żydowskie­
go pod sułtańskiem beł«m będzie popierana— 
idea stworzy wszystko(

Leoz oprócz kongesn odbył s;ę równo­
cześnie z nim zjazd ifomstyoznej młodzieży. 
Tam rej w;ódł dr. Bernstein z Rosyi, a za­
mykając narpdy, streteił ich rezultot w ten 
sposób :

aMy idziemy dalj od palestynofilów. 
Z idei rodzi się siła i oto już ją posiadamy. 
Na wszystkioh k/ań( acł ziemi poozuliśmy się 
‘ sdnym narodem. Wpraydzie posiadamy Hotąd 
tylko 850 syoi ^fcyozryel związków, a w nioh 
zaledwie paręset tysięcy członków; wprawdzie 
w całej syonistycznej oiganizacyi pracuje tyl­
ko 60 tysięcy ludzi, al< nie trzeba sądzić, że 
to jest całe, nasza armia, bo to są jedynie ka­
dry bojowników. Naród dopiero zaczyna się 
usv= 'adf.miać. Nie zakrrfiajmy ma szczupłych 
granic: ozem cel wspanielszy, tern większe za- 
stępy porwiemy za sobą Nie o kraj żydowski 
powinniśmy się starać, bo tego mało, lecz 
przedewszystkiem o to, (byśmy nie wchodzili

Stan * j c t i o « , a  publicznego w Galicyi,
(Szkoły ludowe i seminarua nauczycielskie).

Jak cc roku. tak i w obecnej sesyi przed­
łożyła rada szkolna krajowa Sejmowi trzy 
obszerne sprawozdania o stanie wychowania 
publioznego w kraiu. Jedno z tych sprawozdań 
odnosi się do szkół ludowych i sem naryów 
nauczycielskich, drugie do szkół średnioh, tj. gim- 
nazyów i szkół realnych, a trzeoie do państwo­
wych szkół przemya3owych i handlowyoh. .Roz­
bierzemy ie po kolei, zaczynając od pierwsze­
go, tj. od szkół ludowyoh.

Owoż przedewszystkiem z zadowoleniem 
skonstatować należy, że rok ubiegły wykazuje 
dosyć znaczny postęp w rozwoju naszego szkol­
nictwa ludowego. Liczba bowiem szkół publi- 
cznyoh zorganizowanych wzrosła w porówna­
niu z rokiem poprzednim o 43, nadto otwarto 
nowyoh klas naaetatowych 146, liczba dzieci 
pobierających naukę codzienną wzrosła o 27.650, 
liczba nauczycieli i nauczycielek wzrósł,1 o 
371 — Do męskioh semmaryów nauczycielskich 
zapisało się na bieżący rek szkolny (19012) 
2019, tj. o 67 więcej niż w roku poprzedn.m, 
do żeńskich seminaryów zapisało t ię uczennic 
701, tj. o 8 więcej. Ogółem uczęszczało na 00- 
dzienrą naukę obowiązkową 718 427 dzie d, 
z tego jednak uczyło s’ ę 30.379 dzieci w szko­
łach prywatnyoh, 9.199 w szkołach wyższych, 
a 8-744 uczyło się w domu. Liczba szkół pu­
blicznych w kraju wynosiła 4.323, z tego je ­
dnak byłe nieozynnych 238 dla braku budynku 
i nauczyciela, & 81 dla braku nauczyciela. — 
W  szkołach ozynnych było ogółem klas 8.182 

Praca organizacyjna rady ezkolnei okołc 
sz^ół ludowych typu wiejskiego postępowała 
w dwóch kierunkach. Z jednej strony zakła­
dano nowe szkoły jedpoklasowe w takioh gmi 
naoh, które albo żadnej szkoły nie miały, albo 
też, posiadając szkołę wspólną z są iedniem 
miejsoowosoiami, nie mogły z niej korzystać, 
z drugiej zaś strony przekształcano szkoły je- 
dnoklasowe na dwnklasowe, a szkoły dwu- i 
trzyklasowe na czteroklasowe w$ tych miej­
scowościach, w których l.czba dzieci tak się 
wzmogła, iż od dłuższego już czasu istniały 
tam klasy nadetatowe. — Nowych szkół jedno- 
klasowycb zorganizowano 59. zaś 46 szkół je- 
dnoklasowyoh przekształcono na dwnklasowe, 

trzyklasowych' a 2 dwnklasowe i 6 trzyklasowych ne oztero- 
w aadne |CDoe n jq8 rot1 ow‘, ot ozy. Niech klasowe. — Raźniejszej akoyi w zakłaaaniu no
międzj' nami n.e bqćz'9  ani i.l^rałow am so- i wych szkół nie można było rozvinąó już to 
jyalidfow, niecn nas ric  nie obchodzą kwestye JJatego, źe przyrost sił nauczycielskich za 
demokraty -zne, ozy jakiekolwiek inne: myśmy słaby był w por wnauiu z potrzebami kraju, 
powinni tworzyć jad.cn solidarny naród Izra=<- nt też z powodu ubórtwa naszych gmin wiej- 
la, naród dążący do zupełnej  ̂ samoistnośoi. 1 „k" m, które nie są w starie o własnych siłaoh 

■woje ozynią_pe’ estyn śoi — młodzież wystawić budynku szkolnego i starają się o
macany nieraz zasiłek z funduszu na ten cel

Niech
niech czyni swoje. Do dawnege programu tej 
młodzieży, tworzącej związek „Syn Iw Mojże­
sza", p śc.gąjącej oele tylko kulturalne, ozas 
dorzucić wiele nowego na pożytek wielkich 
mas narodu Izraela".

Sądząo z ty oh dwóch przemówień wo­
dzów żydowskiego ruchu, jest silne, różnica 
między oelem pałestynistów a celem „Synów 
Mojżesza": pierwsi — jak się zdaje — nie codziennej wiadomości i niedopuszczenie do te-

przbznaozonego, a fundusz ter. za szczupły jest, 
aby mógł wystarczyć na wszystkie potrzeby. 
W  sprawDzdaniu swem podnosi rada szkolna, 
że nauka dopełniająca w szkołach wiejskich i 
małomiejskie nie we wszystkich okręgach 
szkolnych wykazuje należyty postęp. Celem 
tej nauki jest utrwalenie nabytych na nauoe

choą tworzyć osobnych narodowo-żydowskich 
grup we wszystkich krajaoh, w których żvdzi 
mieszkają, lecz zamierzają stworzy Ś państwo 
izraelskie tylko w Palestynie; drudzy nie alift- 
knja tego oelu, lecz, uważająo go za szczupły, 
ohoą wszędzie dźwignąć „narodową samo- 
istnośó" żydów. Prawdopodobnie jednak różni­
ca ta w programach jest tylko pozorna, wyni­
kająca jed nie z gorętszego temperamentu 
młodzieży, w gruncie zaś rzeczy oba obozy 
żydowekie spotykają się w swych ostatecznych

go, ażeby owoce sześoiolelniej nauki zmarniały. 
Wszelako ludność wiejska i małomiejska n;e 
zrozumiała jeszcze widocznie korzyści tej nau­
ki i n;e poeyła regularnie młodzieży na nią. 
Aby umożliwić pomyślniejszy rozwój tej nauki 
dopełniającej, 7-t.rządziła rada szkolna, że od­
bywać się ona ma tylko w czasie od 15 pa­
ździernika do 15 kwi stnia, kiedy ludność jest 
prawie zupełnie wolną od pracy w polu i prze­
znaczyła na tę naukę zaledwie 2 . o 6 godzin 
tygodniowo. — Dopełniające kursa rolnicze 

w roku ubiegłym pray 31 szkołaoboelacb, ożyli, źe m/odzież mówi to, co starsi j istniały w roku 
tylko myślą, bo gdyby prlestyniśoi nie my- wiejskich.
1 Leli tak, jak „Synowie Moiśesza*. to pooóiLy 1 S zkóI ludowyoh typu miejskiego jest 
zakładali w Europie, Afryoe i Ameryce h e -! w roku b>eżąoym czynnych 163 z tego l i i  
brajsk: a szkoły, czytelnie, teatry, dzienniki itd ? I szkół pięoio-klasowyoh, a 52 sześcio klasowych.

1 ■ -j Szkół wydziałowych, siedmio- i więcej klaso­

wych, było z końcem ubiegłego roku szkol­
nego 48, t. j. o 4 więcej niż w roku poprze­
dnim.

W  uzupełnieniu dat, odnosząoycn się do 
frekwenoyi w szkołach ludowych publicznych, 
dodać należy, że w roku ubiegłym znajdowało 
się w kraju naszym dzieci, obowiązanych do 
uczęszczania na naukę oodzienną tj. w wieku 
od 6 do 12 lat, ogółem 923.218, zaś dzieoi 
w wieku od lat 12 do 16, tj. obowiązanych do 
uczęszczani,* na naukę dopełn ającą, było 225 534 
Z  dzieoi pierwszej bategoryi (6 do 12 lat) nis 
pobierało żadnej na uli i ani szkolnej ani domo­
wej 204.791 czyli 2 ?1 x0(’/0, zaś z dzieoi drugiej 
kategoryi (12 do 16 lat) nie pobierało żadnej 
nauki 8.1.117 czyli 35®/10%-

Ażeby ubogioi dziatwie szkolnej ułatwiać 
korzystanie z nauki szaolnei, zaopatruje się ją 
bezpłatnie w książki szkolne i na ten cel prze­
znaczono w roku ubiegłym sumę 82.806 K. 82 
hal., z czego przyp* iło 58.209 K  74 h. na 
książki polskie, a 24 596 K. 8 h na ruskie 
Jest to ozwarta część kwot,1 uzyskanych ze 
sprzedaży książek szkolnych w ostatnim roku, 
licząc osobno książki polskie i ruskie.

Kursa dla dorosłych analfabetów, urzą­
dzane z iii’ oyatywy Towarzystwa szkoły ludo­
wej, To w. oświaty Indowej, reprezentacyi miast 
lub też samych nauczycieli, popierała Rada 
SŁkolna, zezwaląiąo ns udzielanie tej nauki 
w budynkach szkół publicznych w czasie wol­
nym od nauki szkolnej z tem jedynie zastrze­
żeniem, aby nauczyciele, powołj wuni do uazie- 
lan a tri nauki- posiadali przepisaną kwańfika- 
cyę i aby nauka odbywała s;ę na podstawio 
aprobowanych podręczników szkolnych.

Chcąc przy rozkładzie feryj szkolnych 
uwzględu ó de możności potrzeby ludności rol­
niczej, zmieniła Rada szaolna postanowienia, 
dotyczące feryj szkolnyoh w tym kierunku, że 
przyznała Radom szkolnym okręgowym prawo 
naznaczenia ca wakacye pory. odpowiedniej po­
trzebom m ejsoowym, jeżeli miejscowa Rada 
szkolna tego zażąda. Z tej zmiany korzystało 
jednak zaledwie kilka mieweowych R»d szkol­
nyoh, a mianowioie w jednej szkole okręgu 
starosamborskiego i w jednej ckręgn tr.różań­
ski ego przełożono wakaoye główne na czas od 
1 sierpnia do 15 września, gdyż żniwa trwają 
tam do 15 wześnia, zaś w trzech szkołach 
okręgu tarnopolskiego i w leanei okręgu tar- 
now-kiego zaprowadzono ferye dodatkowe w 
czasie kopania ziemniaków obiat ając u tyiai 
dni ferye główne

Szkół p r y w a t n y c h  było w kraju na­
szym 232. z tego było szkół Klasztornych 50, 
szkól wyznaniowych 139, a 43 szkół, utrzj my­
wanych przez instytucye, Towarzystwa lub 
osoby prywatne. W  133 szkołach prywatnych 
był polski język wykładowy, w 2 ruski, w 94 
r-emiecki, a w 3 polski i niemiecki. W  liczbie 
139 szkół wyznaniowych było 85 szkół ewan- 
f eliekich z językiem wykładowym niemieckim. 
Śzkół fundacyi br. Hirscha z językiem wykła­
dowym polsaim było 48.

Główne daty, odnoszące się do n a d z o r u  
s z k o l n e g o ,  są następujące: Okręgów szkol­
nych było w Gal' cyi w roku ubiegłym 8C i ty­
leż rad szkolnych nkręgowyoh, liczba zaś in­
spektorów okręgowych wynosi 78 z tego jest 
dwóch d!a Lwowe, 73 pełni funkoye w learym 
okręgu, a trzech ma sobie powierzony nadzór 
nad szkołami w dwóch okręgach. Wszystkie 
rady szkolne okręgowe miały w roku ubiegłym 
do załatwienia 174 725 spraw, a więc przecię­
tnie 2184 przypada na jedną.

Stan państwowych s e mi n a r y ó w n a ­
u c z y c i e l s k i c h  w Gabcyi prze sta wia *ię 
jak następuje: Ogółem jest tych ceminaryuw 
13, tj. 10 męskich : w Krakowie, Krośnie, Lwo­
wie, Rzeszowie, Samborze, Sokalu, Stanisławo­
wie, Tarnopolu, Tarnowie i Zaleszczykach i S 
sońskie: w Krakowie, we Lwowie i w Prze­
myślu. Polski język wyab.dowy był w czte- 

I rech semi naryBch męskich (w Krakowie, Kro-

181)

H U R A G A N
P o w ltść hlstoryozna

przez
Wacława Gąwlormrakirg*,.

(Ciąg dalszy).

Kellerman spojrzał surowo na bryga- 
dyerr

— Byłaś uczestnikiem wczorajszego napa­
du ?... Tłómacz sie!.., Co masz do powiedzenia ?

— Że gdyby jutro ktoś poważył się znów 
tak ubl.jyć... ani chw "b y m  się nie wahał, aby 
mn daó taką samą nauczkę!...

— A  wiesz, 00 cię ozena za taką śm .ałość!...
— Wiem, ekscelencjo!.. Pochwało że me 

Tiezwoliłcm bezcześcić munduru, który noszę 1...
Kellerman pochylił głowę i, unikająo spoj­

rzeń oficerów, którzy szukali na twar-iy mar­
szałka wyroku, mruknął

— Słowem, przyznajesz'się?!... Tyś pierw­
szy rzucił się na karabirierów.. księca... '

— Tak, ekscelenoyo ....
— H m ! Dali powód., odezwali się nie dość 

przystojnie ?...
— Nie, eksceiencyo!..

Kellerman zagryzł wargi.
— Więc... nic nin masz do nadmienienia?
— Owszem, eksoelenoyo! Źe karaoiniorzy 

dcięoia w iirtz burski ego povin c' pójść na od- 
waoh .

— Milos.! Jesteś hardy...
Dla kużdej wńrtzburskiej mości!... 

yłeś pomocnikiem... tego Gotartowskie-

g o !... On was pobudził, on przewodził ?... On 
był głównym sprawcą?

— Nie, eksceiencyo! To ja właśnie!...
Kellerman szarpnął się niecierpliwie na

fotelu
Wprowadzono kolejno resztę przestępców.

aden z ;ii sh nie stracił fantasy), każdy winę 
przyjmował na siebie i za głównego sprawce 
wszystkiego złego się przedstawiał.

W  miarę badania Kellerm an objaw iał co ­
raz w iększe zniecierpliw ienie, które do zenitu 
doszło przy indagowaniu M asłowskiego, który 
z całą werwą ją ł ODisywaó przebieg bijatyki... 
a g łów n ie  epizod opisująoy otrzym anie tęgiego 
guza na czole.

— Ja, eksceiencyo, siedziałem ze Stadni­
ckim... Słyszę trzask... a potem brzęk rozb’ tego 
szkła... Ootartowsk’ ego Floryana napadają. Sta­
dnicki skoczył na pomoc... Mnie. z tyłu chwyta 
dwóch Niemców za bary i tarmosi.... Szarpię 
się, wyrywam. Nanrótno. Leoz Olszewski nad­
biega z pomooą i uwalnia mnie. .. Chwytam 
za ławę i zapieram się o ścianę.-.. Zawinąłem 
raz i drugi — pusto około m nie!... Chcę posu­
nąć się ku Stai Lnickiemu, lecz w tem z za fra­
mugi wysuwa się Ni-mieo z prętem żelaznym 
w ręku.... i zamierza się....

— A ty ? — zagadnął żywo mar szałek.
— Ja?... Cofam się....
— Mazgaj !,..
— Cofam aię, eksoelenoyo, dobywam pałasza, 

podbijam pręt, który mi oto tego guza nabija 
i tnę pc lamienin .,

Marszałek skinął z zadowoleniem głową, 
leoz naraz, jakby żałując mimowolnego odru-

ohu, zmarszczył się i odezwał się krótko do 
członków sądu:

— Panowie! Zdaj'e nr sie.... że zeznań tych 
wystarozy do powzięcia postanoi, "enia ?

Oficerowie sądząoy skłonili się twierdząco. 
Marszałek się podniósł. Sąd udał się na naradę.

W  sali wśród zebranych gwar powstał i 
zamieszanie. Oficerow.e przysłucht ąoj się roz­
prawom. rzucili się ku winowajcom.

— Dzielnie! W ybornie! To zuchy! — ode­
zwały się głosy.

Śmielsi podchodzili do ławy, otoczonej 
żendarmami i zagadywali uprzejmie. Jerzma­
nowski jeden był niepocieszony. Rozprawa 
wprawdzie była dlań mfłą niespodzianką.... 
zmieniła bowiem całą postać oskarżenia... ale, 
bądź co bądź, 00 do wyroku nie było podobna 
sic łudzić! Młody kapitan szaserów francuskich, 
z którym był aię zapoznał Jerzmanowski, do­
dawał mu otuchy i poc’ eszał:

— Kolego! Nie znasz naszego marszałka! 
Ogień! Ale sprawiedliwość w nim wielka! Je­
dno słowo jest w stan’ 9 go zmienić! Nie prze­
czę, że objawiał niebywałą zaciętość i wzbu­
rzenie, a le . . . .  podczas badania widzi iłem w jego 
oczach błysk zadowolenia!... Wyrok surowy 
być nu  możt....

— B c! toć sąd wojenny!
— Istotnie, znający tyl'10 dwie odpowiedzi: 

„tak‘  i „nie11.... Jednak jesteśmy na stopie po­
kojowej.... Sąd może przekazać ukaranie 00- 
rzadkowi dyscyplinarnemu!... Żal mi serdecznie 
tych młodych ludzi, bo karyera ich zwichnięta 
jest... bądź co bądź! , A bardi'ej jeszcze żal 
mi pana.... boć to dla dowódzoy przykrość 
wielka !,..

Jerzmanowski uścisnął serdeezme rękę 
kapitana szaserów, i odnalazłszy w tłumie po­
rucznika Wybiokiego, udzielił mu tych pomyśl­
niejszych nieoo nowin.

Szwoleżerzy stali tymozasem wśród kara­
binierów 1 gawędzili między sobą. Ktoś z tłumu 
szepnął im, że wyrok będzie bardzo surowy!

— Niech sobie! — bąknął nogarduwie Sta­
dnicki. — A  co tamtym się dostało psie maó-.. 
tego im nikt nie odbierze.

— Marszałek się odgrażał! — zauważył 
Toedwen.

— W idzicie! — wtrącił Olszewski. — Tam, 
na lewo, na wzniesieL’U siedzi pułkownik Księ­
cia i czyha na to, aby nam skórę wytataro- 
w ali!...

— Może nam się po funcie ołowiu dostać*— 
odezwał się melancholijnie Roman.

— W ięc cóż z tego ? — przerwał niecierpli­
wie Floryan. — C h ićby!... Straoh taki?... Stać 
spokojnie!... Niech n :omu nie poste* nawet 
myśl, źe cośkolwiek może nas zalterować!

Szwoleżerzy spojrzeli z szacunkiem na 
Floryana Stadnicki sapnął oięiko, przysunął 
i 9 do Gotartowskiego i rzekł cicho

— Florek... psia maó!... Daruj, bo mnie za­
dławi !

Floryan spojrzał ze zdziwieniem na Sta­
dnickiego.

— Co wam, brygady erze?...
— Florek! Nie patrz tak na mnie... bo mi 

duszę wypatrzysz... Widz,sz, ja tego., a tyś 
chłop... na sonwał... z flakami serdeczny.. Daj 
rękę!... Bądź mi przyjacielem, daruj, przebacz!-. 
TTważasz. psia maó... tyś nasz kapitar .. i ko­
niec!...

— Ależ, brygady erze! Nie rozumiem- ja 
dla was ..

— Nic, nic, Florek! Daj gęby!... Pow*edi 
ałowol... A psis mać, skoczę... bodaj ci tegc 
wńrtzbnrga zezującego ściągnę a wytuzujęi...

Zapał Stadnickiego udzielił się reszcie to­
warzyszów! W izyscy rzucili się do ściskania 
Floryana. Marcelek z dumą spoglądał na brata.

Wynurzenia przyjaciół przerwał ostr" 
głos ''awonka. Cisza zaległa salę. Marszałek 
wszedł ua podniesienie razem z członkami sądu
i skinął na pułkownika. Ten głosem ciohym 
jął odczytywać wyrok, zaczynający się od u- 
stępu pełnego formalistyki i nazwisk, wreszcie 
zatrzymał się i wyrzucił gwałtownie:

— Sąd uznaje szwolezerow za niewinnyoj^ 
zbrodni napadu j przekazuje sprawę naozeli 
kowi sztabu... do rozpatrzenia jej ca drodz 
dysoyplinarnej!..

Sala zabrzm iła okrzykancó zadowolenia fi 
wiwatami na oześć marszałka Przedstawicieli 
księcia wilrtzbursktago posinial i, wstając ’-i 
śpiesznie z miejsca, rzeki do Kellermcna:

— Doprawdy, nie pojmuję, jaki był cel wal 
szej ekscelencji do woły wania mnie tutaj..- chy­
ba, żebym był świadkiem krzywdy i obrazy J 
jego książęofj rnośoi...

— Myl 'sz się par- ! — odparł sucho Keller -j 
man. — Chciałen, abyś mógł dokładną zda 
sprawę i zapewnić księcia, że sprawiedliwości 
stało się zadość.

(Ciąg dalszy nastąp")

Płótna, stołową bieliznę, chiffon’ r i pościel oraz 
barchany białe i kolorowe

polecają najtaniej następcy J

A n t o n i e g o  O a d i e n s a  J V
we Lwowie

Plac M aryacki I. 4
Hotel Europejski



PRZEGLĄD z duiaa Sty cnnia 1902.
inie, "Rzeszow ie i Tarnowie) i w semmaryum 
żeński em w Krakowie, wszystkie inne semina- 
rya są utrakwisfcyczne, ta. mają polski i ruski 
język wykładu yy  Ze względu na ciągły brak 
sił nauczycielskich czyni rada szkolna krajowa 
usilne zabiegi oboio założenia dwóch nowych 
seminaryów cnęskicn. Od dość dawna toczą się 
już rokowania co do założenia seminaryum w 
Białej, ale jeszcze nie są ukończone, — także 
drugie projektowane seminaryum powstać ma 
w zachodniej części kraju. Bada szkolna przy­
znaje w jwem sprawozdaniu, że tanie obecna 
liczba żeńskich semuaryów nauczycielskich nie 
wystarcza na potrzeby kraj a, wszelako dopóki 
kraj nie oTtzyma dostatecznej liczby eemina- 
ryów męskich, dopóty musi sprawa fwbrzenia 
nowych państwowych semiuaryów żeńskich 
zejść na dmg* plan, a lada szkolna musi ogra­
niczać się jedynie do popierania usiłowań, 
zmierzających i  o zakładania prywatnych semi- 
naryów żeńskich. Obecnie istnieją dwa takie 
prywatne semirarya: we Lwowie, utrzymywa­
ne przez p. Zofię Strzałkowską i w Krakowie, 
którego kierownikiem jest emerytowany profe­
sor Franciszek Prcis9ndanz. TJczenice tego 
krakowskiego seminaryum przystąpią z końcem 
bieżącego roku szkolnego po raz pierwszy do 
sgz&tronu dojrzałości, podczes gdy w lwow- 
skiem seminaryum p. Strzałkowskiej już w ro­
ku ublbgłym odbył się pierwszy egzamin doj­
rzałości.

TTsilnie popiera rada 3?kolna rozwój in­
ternatów istniejących przy seminaryach nau­
czycielskich. W  bieżącym roku szkolnym zna­
lazło w tych internatach umieszczenie : w 
Krakowie 30 uczniów, w Krośnie 32, we Lwo­
wie 91 uczniów, w Bzeszowie 110, w Sambo­
rze 100, w Sokalu 62, w Stanisławowie 53, 
w Tarnopolu 46, w Tarnowie

ścigu iednok'1 ometrowym, leca .clą dalej, gdy , .ngiel- 
skie już mają dosyć. Dlatego to tak często czyta­
my w telegramach o „ ściganiu “ oddziałów boer- 
skich, a tak rzad.ro o ich doścignieniu.

Pisząc przed tilke laty „Fizyologię wyści­
gów , ostrzegałem nasze Towarzystwo, źe, prędzej 
czy późnie,,, dzis.ejtzy wadliwy system musi zwró­
cić uwagę sfer decydujących i wbijałem przedsta­
wicieli jbgo w ambioyę, ażeby sami wzięli inieya 
tywę ulepszeń, zapobiegając w ten sposób narzuca­
niu ich z góry, ze wstydem dla naszych spo.tsma- 
nów. Ale wśród naszych sportsmanów tak mało 
nest ludzi zdolnych do poważniejszego myślenia, źe 
uwagi moje przyjęto wzruszeniem ramion i dalszem 
skracaniem dystansów, w duchu powiększania ha- 
zaran. Pozostaje nam więc tylko nadzieja, Ż3 zmia 
ny na lepsze przyjdą z góry, a wyrazem ich mo­
że być jedno z dwojga: Albo gruntowna reforma 
samych wyścigów, w duchu zmniejszenia hezardu, 
albo, zanim to nastąpi, zupełne zniesienie publi­
cznego totalizatora. Wszystko inne Dyłoby pół­
środkiem.

I największego na śniecie miasta-
Lo ndyn , w styczniu. 

Londyn ma obecnie przed sobą zagadnie­
nie wielaiugo znaczenia, od którego zależy je 
go zdrowie, dogodność i piękność. Mówią o 
puaziemnych drogach żelaznych i o tramwa­
jach elektrycznych. Wobec bezustannego wzro­
stu lieżry mieszkańców, wobec ooraz większej 
trudności znalezienia ianioh i zdrowych mie- 
ssikań dla ludności ubogiej, wobec zatłoczenia 
ulic wozemi i omnibusami i ciągłego przeko­
py wania ich dla tych lub owych robót, żyoi6

 , t Londynie stawało się nie do zniesienia, a
w Zale3zczy- komunikapya pomiędzy oddalonemu od siebie

i budowy takich domost' przez fundacyę Pea- 
body i kilka inny ch, pomne burzenia dawnych 
ohydDyob nor i czeluśc w których gnieździ 
się proletaryat, budowa wzorowych mieszkań 
idzie powolnie i obocmjoszcze uboga ludność 
nie ma literalnie możiści znalezienia kąta 
pud dachem w środł miasta. Wszystkie 
przedsięwzięcia na wiuą skalę są niewyko­
nalne z powodu nadzwszajnej arożyzry pla­
ców pod tego rodzaju tdowle. Bada municy­
palna londyńskiego hraltwu, która się do tego 
rodzaju zbawczego dzła rzuciła z zaptłem, 
mmiała przyjść do wnsku, że jest niepodo­
bieństwem materyalneimsiedlió stale warstwy 
najuboższe w a wnętrzr stolicy, w bezpośre­
dniej blGkośei fabryk, «ków i warsztatów.

Zakupiwszy lin ię  -ramwajów elektrycz­
nych i wyzyskująo je z znaczną korzyścią na 
własną rękę, rada londńskiego hrabstwa za­
kupiła w pięknej podm-iskiej osadzie Totten- 
ham ooszerne place, naktórych buduje domy 
wzorowe dla klasy zarokującej. Wobec bardzo 
nizkiej opłaty w tranyrjach elektrycznyoh, 
będą mogli na przyszf ć rohotnicy, mieszka­
jący w Totienham mieikaó w zdrowem środo­
wisku za miastem i pry bywać doń na godzi­
ny pracy.

Gdy tramwaje ektryezne i takież drogi 
żelazne zakreśla gwialziste promienie około 
całego Londynu, inicy:ywa rady londyńskie­
go hrabstwa znajdzie licznych naśladowców i 
rozmaite towarzystwa administracje wezmą 
się do ryczałtowej budwy domow dla robotni­
ków. Wszystkie ąotyebzasowe przedsięwzięcia 
tego rodzaju rozbijały się o trudność, powol­
ność i drożyznę komuikacyi ze środkiem mia­
sta. Widnieje tedy meliwośó pomyślnego roz­
wiązał ia najjtrasznieśzego z zagadnień lon­
dyńskich, prawdziwejiego zmory. Postęp ma­

kach 30. — Na cele tych internató w przyznał dzielnicami olbrzymiej stolicy nąd wyra*. | terye-lny, nowa siła pzyrody, pozyskana przez
trudną. | człowieka i wyzyskan przez niego, umożliwiaSejm w roku ubicgiym subwencyę 12,000 koron, 

ponieważ jednak kwota ta jest za mała, prze­
to rada szkolna oświadcza się za jej pod­
wyższeniem.

Do sprawozdania rady szkolnej o stanie 
szkół ludowych w kraju dołączony jbst szereg 
tabel statystycznych, a jedna z nich zawiera 
sumaryczne zestawienie wydatków na szkoły 
ludowe w roku 1900. — Ogółem wynosiły te 
wydatki sumę 11,953.964 koron i 45 halerzy 
z czego przypauało na fundusz krajowy 
S,9<i3 718 koron 27 halerzy, na miasto Lwów 
641991 K. 30 hal. — a reszta na furdnsze 
szkolne miejscowe. — W  preliminarzu budże 
tu krajowego na rok 1902 oznaczono wydatk 
samego tylko funduszu krajowego na 9,842.887 
koron, tj. o 687 951 K. więcej niż w roau 
1901, a o 919,169 koron w ęcej niż w r. 1900.

Nowa era spśi tła w roku zeszłym, gdy j  przeprowadzenie doninłego problematumoralne-

Co i o czem piszą.
P. Julian Oohorowmz, znany psycholog i 

autor Wielu cennych rozpraw naukowych, po­
rusz". w Kuryerze Warszawskim potrzebę re­
formy systemu wyścigów konnych, praktyko 
wauego u nas na wtór wyścigów zagranioznyoh 
Opowiada on, ie  przewaga, dana w ostatnich 
latach celom hazardu nad celami hodowli, zdo­
łała i ten piękny rod**j oportu zwyrodnió do 
tego stopnia, ze dziś, poważne rodzi się pyta- 
n.e Ozy n: e lepiejby było zamknąć owe to­
warzystwa rulety na świeżem powietrzu, niż 
pozwalać ua dalsze demoralizowanie ludności 
miast wielkich, bez źaanego pożytku dla kra­
jowej hodowli koni? I nietylko bez żadnego 
pożytku, gdyż własciw1 j należałoby powie­
dzieć „z jedroezesną krzywdą krajowej ho­
dowli".

Dawniej,—  pisze dalej p, Ochorowicz — wy­
ścigi były właściwą próbą koni. Odbywały się one 
podyoięższą wagą i na dłuższych metach, dawały 
więc dokładne poincie o sile i wytrwałości zwie­
rzęcia, a wyróżnione przytem konie mogły isto­
tnie, jako reproduktory, poprawiać krajową hodo­
wlę. Ale zwolna i stopniowo gorączka gry i ta 
twych zysków zrobiła swoje. Zaczęto mnożyć liczbę 
biegów, skracać mety, zmniejszać wagi, utrudniać 
zwycięstwa koniom lepszym, a to wszystko dlatego, 
źe daleko większe zyski przynosiły towarzystwom 
„wzajemne zakłady" publiczności, niż bilety wej­
ścia na wyścigi. Coraz wcześniej leż wypuszczano 
konie młode, żeby nie C2ekaó na zarobek, a jedno­
cześnie pow’’ękpzyó bazard loteryu I  dzisiaj doszło 
do tego, źe dżokiej, trener i starter więcej znaczą 
w wj ścigach koni, niż same konie. Dzisiaj najle­
pszy koń przegra, jeśli nie będzie dotrenow&uy 
przed wyścigiem. Najgorszy koń nwże wygi ać, je­
żeli go starter zechce faworyzować przy ruszeniu 
z miejs ia; a nawet najlepszy przegra z najgorszym, 
jeśli go dżokiej nieznacznie przytrzyma, albo jeśli 
tylko, w zamian za poprzednie zwycięstwa, każą 
mu nosić o funt więcej, niż on znieść może.

I ]»k tu się dziwić, że w takim stanie rze­
czy wyścigi przestały być wiarogodną próbą war­
tości koni, i że złe mstynkca ludzkie, mając tak 
łatwe pole do zarobku, do zarooku bez kontroli, 
prędze’ czy później musiały wziąć górę. Mówię 
„bez kontroli" i nie cofam wyrażenia, trzeba bo- 
w.am wiedzieć, że nieodwołalność wyroków sędzio­
wskich, mająca niegdyś racyę bytu przy wyśc
gach szczerych, dzisiaj bardzo często, bez wiedzy 
samych sędziów, pokry wa najzwyczajniejsze oszu­
stwo. W3zyscy jednakowo podlegamy prawu i o- 
szusta można zawsze pociągnąć do odpowiedzialno
Sci- tylko nie na wyścigach; bo tu sam system 
jest tak dalece- oszukańczym, że nieprawne prze­
niesienie kilku tysięcy rnbli z kieszeni łatwowier­
ną, publiczaośt”  do kieszeni dwóch zmówiooych z 
sobą dżokiejów nie zwraca nawet niczyjej uwagi. 
A jeśli przy dawnych gonitwach wyrabiał się nie­
tylko temperament, ale i wytrzymałość i siła, to 
przy dz.aiejszych tylko temperament. Wyścigi dzi­
siejsze rujnują koniom przednie nogi, tak ważne 
dla koni pracujących; zrmiaat kości, zbitych jak 
stal, jakiem! się odznaczały dawniejsze wyścigowce, 
faworyzują rości ptasie, jako lżejsze; w mięśniach 
wyrabiają tylko zdolność do szybkich skurczów, nie 
zaś do dźwiga: a ciężarów, a co najgorsza, dener­
wują i wyczerpują przedwcześnie konie młode, 
dzięki czemu i wartość ich jako reproduktorów tak 
dalece osłabła, źe dobre potomstwo po sławnych 
zwycięzcach na’ eży już niemal do wyjątków, A cóż 
dopiero mówić o poprawie taką krwią rasy koni 
użytkowych! — Daje ona temperament, daje wzrost 
i świetny wygląd — ale nie istotne wzmocnienie 
rasy.

W  obec zawodów praktycznych, kto wie, czy 
nareszcie i jami Anglicy, tak dnmni niegdyś ze 
swojej prodnkcy pełnei krwi, nie spuszczą z tonu. 
W  teraźniejszej bowiem wojnie z Boerami konie 
półkrwi angielskie okazały się tak lichym mate- 
ryałom, że w kilka miesięcy połowa kwwaleryi by- 
ł . już niezdolna do akcyi, i musiano całemi masa­
mi sprowadzać konie z Węgier, ażeby luki zapeł-

otwartą została podziemna kolej elektryczna, 
przecinająca Lundyn zachodni w prostej linii 
od przeamieśó do City. Linia ta — w potc 
cznym języku znana pod nazwą „tubt" - -  
stała się od pierwszej chwili wielce" popularną 
i wydała się Londyńozykom, do tanich, szyb­
kich i wytwornych komnnikaoyj nieprzywy­
kły u , czemś ide Jnem. Kompan a, która ten 
„tu^e" zbudowała, robi świetne interesy i na­
turalnie wywołała chęć naśladownictwa. Pro­
jekty owych dróg elektrycznych podziemnych, 
posypały się jak z rogu obfitości, a sieć” ich 
obejmuje całe terytoryum, na którem wznosi

go, kcóry niedawno jszcze zdawał si^ do speł­
nienia niepodobny. Uważaliśmy za fantastycz­
nych marzyciel tyc, którzy kreślili plan o- 
golnego wywożenia Jidzi z murów miast prze­

bitych w jasny i zjlony świat Boży, co je 
okalał, a to czarne nrówcze roisko — co w nich 
pracowało w pcoie coła, zdawało srę byó nie­
ci .jcępDym, konieczrym ich składowym czyn­
nikiem. Dziś przevfdujemy możliwość innego 
środowiska dla tej uasy i ten nowy k-ok do­
datni w jej emancjp&cyi, w zarai. u nowego 
stulecia zdaje się b ć dobrą dlt niego wróżbą. 

To, czego Lonlyn dokona mechanicznie- t i » J i  * • • • J 6 U j
się ljondyn, ,]°go przedmieścia i sąsiadujące przez otworzenie tanich i latwyoh środków 
z niemi wsie i miasi “ezka. j komunikacyjnych, próbują gdzieindziej doko­

nać szlachetni fiiaitropi I oak w Birmingha­
mie, owym ozarnyo i ponurym Birminghamie, 
którego Dante ni> przewidział w swych pie- 
k’elaycŁ cyklach, znalazł się wielk przemy-

Komitiys parlamentarna, która ma w swych 
atrybuoyach rozpatrzenie i sankcyą tych pro­
jektowanych przedsiębiorstw, ma Ich przed so- 
Dą kilkanaście i udzieliła już pozwolenia bu­
dowy kdhn na] ważmejszym.

Jak we wszystkich przedsięwzięciach, po­
trzebujących śmiałej inioyatywy i zmieniają­
cych do znacznych zysków, znalazł się i tu 
wykonawca, Amerykanin Jeden z milioneiów 
Chicago, zgorszony zacofaniem Londynu pod 
względem komnnikaoyj, powziął myśl obdarzę- 
ńia go elektrycznemu drogami ielaznemi. P. 
Yerkes — tak się nazywa w szczęśliwy spe- 
kn .ant — wykupił akcye jednej z dwóch dróg 
żalaznych miejskich, i gdy się stał lob właści­
cielem, oświadczył, że trakcyę parową zamie­
nia na elektryczną, zastępując staroświecką 
nrganizaoyę tej Unii grzez wysoce postępową 
Drugie towarzystwo, Metropolitańska droga 
żelazna, która wraz z towarzystwom „Distriut 
Rn-dway1', naoytem przez p. Yerkes’a, miało 
dotąd monopol komauikacyi podziemnej, zmu­
szone zostało do porozumienia się z kolegą i 
oba orzeislaczają się z gruntu. Dwóch lat po­
trzeba, ażeby Londyn wszedł w posiadanie 
podwójnego koła. co go oj ierścienia, i miał ko­
munikacje podziemne wzorowe

Ale na tem nie dość Ten sam p. Yerkes 
otrzymał konoesyę na inną drogę podziemną, 
przerzynającą Londyn z południa ua północ; 
i prace nad nią zbliżają się już do koń^a. Je­
dnocześnie umerykańscy kapitaliści, wraz z lon­
dyńskimi, zabierają się do budowy linij ele­
ktrycznych przez sam środek Londynu, pod 
najwspanialszą jej ulicą Piccsidilly i przedłu­
żają je aż do wybrzeży parku Richmond. R ó ­
żne odrośle i gałęHe tej linii sięgać będą krań­
ców miasta.

Inny wielki projekt jest także na porzą­
dku dziennym: mianowicie, wybudowanie ele­
ktrycznej drogi lielaznej do najpierwszej z nad­
morskich stacyj, Brighton, odległej od stolicy 
c 47 mil ang. Jeżeli projekt ten przyjdzie do 
skutkn, pomimo zaciętej opozycji, jaką mu 
stawia istniejąca kompania drogi żelaznej, tc 
Londyn przybliży się do morza,

Poł godziny wystarozy na przejazd z 
Westminstern do kąpieli morskich. Linia ta, 
ak zresztą wszystkie budujące się kolej o ele- 
ctryczne, będzie posiadała tylko jedną klasę 
wykwintnych wagonów, a opłata wynosić będzie 
mikroskopijną sumę jednegu pensa zajazdę pię- 
ciomilową,

Biorąc pod uwagę całość tyob komunika- 
cyi, trzeba przyznać, że za trzy lata Londyn 
P T sekształoi się radykalnie. Ruch osobowy 
skieruje się na drogi podziemne, ciężkie omni­
busy przestaną barj kadowaó ulioe, a przewóz 
towaru w na wozaoh frachtowych zostanie za­
stąpiony przez transport kolejowy. Przecho­
dnia będą m.-gli swob )dme korzystać z ulic i 
trotuarów. Bruk, os wobodzony od nieczystości 
końskich i od ciężaru wozów, nie będzie po­
trzebował iągłyoh napraw Już obecnie pize- 
>fegają po nhcach omnibusy - samochody w 
cształcie eleganckich kabryoletow. Publiczność 

garnie się do nich tak skwapliwie, że nowy 
ten typ powozów publicznych zatryumfuje 
niebawem nad zwykłemi dorożkami, zaprzężo- 
nemi w jearego lnb dwa konie.

Ale jeżej już dzisla’ przewidywać można 
ondyn wygodny, bezpieczny i przyjemny dla 

oka, to jednak niedetknięte jeszcze zontały 
społeczne następstwa tej reformy. Od każdego 
łońouwegc panktn tych elektrycznyoh dróg 
lodziemnyoh będą przeprowadzone, a rauz j są 
i ł  lit ie tramwajów elektrycznych do po >liz- 

tich wsi i miasteczek. Zielone pola i łany, 
gaie i wody, o których niejeden mieszkaniec 
tolicy słyszał, jak o niedostępnych, tai mni- 

czych miejscowościach, stały się naraz rzeczy­
wistością blizką, dostępną nawet dla najuboż­
szych warstw społecznych. Gdy nowy ten sy­
stem komunikacyjny ukończony zostanie, roz­
szerzą się, że tak pow em, płuca przeludnionej 
stolicy rc spocznie się tak gorąco upragniony 
ruch odśrodkowy!

Mówiono tu już nieraz o sprawie mieszkańuli. Ale i dziś jedzcze konn ca angielska nie może 
dotrzymać placn Boarom, konie bor en cych osra-1 tanich i zdrowych dla ludnośoi robotniczej Jon 
tnich ją tak urdynarnr, źe nie poprzesta,ą na wy-1 dyńskiej. Pomimo systematycznie prowadzonej

słowieo, p. Cadb?ry, fabryaant ozekolady, 
kwakier i patryarcha, który otworzył dla ubo- 
g ej warbtwy miasikańców miasta, po za jego 
obrębem, uroczą otzę, roazaj wymarzonej Ar- 
kadyi. W  tej miejioowości, którą milionowy 
kwak.^r podarowa ogółowi, wznieoiono śliozne 
ch^ó skromne donki z ogrodami. Insuytuoya 
ma wszelkie warunki i widoki powodzenia i 
będs ie itotnem Wogosławieństwem dla war­
stwy robotniozej 3;rmingbamu. P. Cadbury — 
jak mówią, tędzie miał niezadługo naśladowców 
w nnyoh fabryoznych ogniskach angielski ch . 
Ale nie należy łrdzió się co do istotnych na- 
stępsi tr <lBiałaiuotjoi.3ęd»ie ona
kroplą w ocen me i tylko w mihroskópijnyoh roz­
miarach podni jsie skalę dobrobytu warstw za­
robkujących. W  Londynie, gdzie całkowita 
liozba proletaryaiu i graniczącego z nim stanu 
robotniczego wynosi blisko milion głów, ża­
dna filantropia, żadne indywidualne wysiłki 
rie są w stenie sprostać tfk  olbrzymiemu 
zadanń. Dopiero ten nowy postęp w komu 
n,kac/ach pozwala dojrzeć pierwszy promień 
ualzic< wśród ciemni dotychczasowej.

Rozpisawszy się w tej sprawie, której in- 
tesu nL odmówi zapewne czytelnik, nie mam 
już miejsca dla innoj pokrewnej, dotyozącej 
Wre'kich robót pnbliuznyoh i upiększania ze­
wnętrznego Londynu. Dotychczas mogła byó 
mowa tylko o jogo ogromie, ale me o jego 
piękność’ "W cagu  ostatnich lat kilkunastu 
przebudowano niejedną dzielnioę i wygląd 
miasta skorzystał na tem niezmiernie. Ale 
istotne architektoniczne piękność’ były roz­
sypane, rozproszone i trzeba ich było szukać 
wśród tego grodu, zbudowanego bez żadnego 
jednolifego planu. Dziś już zmiana na dobre 
jest widoczna, i można przewidzieć za lat kil- 
ka, najdalej kilkanaście Londyn centralny, któ 
ry będzie mógł współzawodniczyć z niejeduą 
stolicą stałej > lądu. Olbrzymie gmachy Muze­
um South Keniingtonu wyrastają już z ziemi 
i staną niebawem pod daahem. Połączą one 
wspaniałą dzielnicę keusingtońską, przez roz­
szerzoną ulicę Brompton z parkami i Picca- 
di!ly. Dalej pomiędzy Strandem a Holborn 
zburzono cały środsk nrasta, zwalono pięć te­
atrów, wielkich budów] i całą sieć uliozek, a 
na iuh miejsou rada londyńskiego hrabstwa 
przeprowadza wielkie tryumfalne drogi, które 
będą usiane pałacami. Na Whitehallu i przed 
parlamentem wznoszą się okazałe pałace dla 
kilku ministeryów. Szerokie nadbrzeże Tami­
zy, które obecnie upiększa dzielnicę Chelsea, 
będzie posunięte aż do Westminsreru i parla­
mentu, znosząc pospolite i niewygodne tei miej­
scowości dzielnice. N&kouiec przed rezyderoyą 
królewską, pałacem Buokhinghamskim, będzie 
wzniesiony posąg królowej Wiktoryi w otocze­
niu kolumnad, ogrodów, wiryderzy, fontan i. 
łuków tryumfalnych, a jzeroka aiea. Mail, któ­
ra nie miała njśfcia, zostanie połączona z pla­
cem Trafalgu.ru. Londyn otrzyma majestaty­
czną, procesyonalną drogę. Wszystkie wymie­
nione tutaj roboty albo są już dokonywane, 
albo zabiorą się do nich niebawem. Wytwarza 
się w oczach naszych środkowy, monumental­
ny Londyn, godny o w egc wielkiego im peryum, 
którego jest głową.

prawie innych państwach na całym świecia. 
Strat z tego powoau, że publiczność porobiła 
zapasy kart korespondencyjnych, nie było ża­
dnych, bo za dopłatą jednego halerza od sztuki, 
można było stare karty wymienić na nowe, a 
wolno tei było przez rok jeszozb używać sta­
rych kart, nalepiając tylko jednohalerzową 
markę. Za to, że ktoś zaniedbał wymieniać 
staro karty na nowe. trudno winić galicyjską 
Lyrekcyę poczt i telegrafów

Co się tyczy nowej „huchalteryi“ , jaką 
poczta wprowadziła przez zmianę książek po­
cztowych nadawczych, to była ona konieczną 
wskutek wprowadzenia nowej maripulaoyi z 
' stam. poleconymi, pieniężnym pakietanr. i 
przekazami, manipulacyi o wiele lepsnoj, bo 
umożliwia ona dokładniejszą ewidencyę i kon­
trolę. Dla publiczności zmiana ta o tyle jest 
niewygodną, że osoby prywatne i firmy, które 
z pocztą mało tylko mają do ozynibnia, pozba­
wione są obecnie prawa posiadania własnych 
książek nadawczych, które dla nich, nie prze­
czę, były bardzo wygodno, ale nic one z po­
wodu nowego porządku n.e tracą, bo reeepisy, 
które szanowny autor z przekąsem nazywa 
„łazankami", można nalepiać choćby w szkol­
nym noteoiku, który kosztuje kilkę centów, i 
w ten sposób woale wygodnie można je prze­
chowywać. Nadto księgi owe nadawcze woalb 
nie mi-ją, jak szanowny autor pisze, „olbrzy­
mich rozmiarów", woale nie są „długie, jakby 
przydrożne słupy kilometrowe", lecz owszem 
są tych samy oh rozn iarów, oo dawniejsze.

Wreszcis muszę zaznaczyć, że podrożenie 
kartek korespondencyjnych i podwyższenie o- 
płaty za listy po.econc, jakoteż wprowadzenie 
nowych książek nadawczych nie jest winą Dy 
rekeyi poczt, albowiem tc wcale od ni aj nie 
zależy, bo wprowadziło te zmiany ministerstwo 
handm, któremu Dyrekcja podlega.

Zważyć przytem należy, że przez wpro­
wadzenie nowej manipulacyi praca owych 
„białych murzynów", tj. całej falangi nrzędni 
ków i funkeyonaryuszy poozto-zych, została w 
znacznej mierze ułatwiona i uproszczona i zn 
to należy się władzy pocztowej wazięcznośó, 
byleby znowu świetna Dyroacya poczt nie ze­
chciała, jak chodzą pogłoski, zmniejszyć liczny 
personaln pocztowego i całą pracę zepchnąć na 
tę zmniejszoną liczbę urzędników, gdyż wów­
czas w ich dotychczasowym losie n oby się na 
iepszb nie zm ieniło!

E. R. P., urzędnik pocztowy.

Z izby sądowej.
Lublin 31 gruinia.

(0  kupelutg damski.)
Barazo nieprzyjemną przygodę miała p. 

Marya Weintrańuowa, zamieszkała stale we 
wsi Obsze w powiecie biłgorajski a, gdy nie­
dawno wracała z Galicy i do domu. Oto miała 
nagłowie kupiony we Lwowie modny i gusto­
wny kapelusz, przystrojony aksamitem, pióra­
mi strusiemi, kwiatami i t.. p. Nic obliczyła 
się biedaczka z jedną ewentualnością, zapo­
mniała o wrażeniu, jahie kapelusz ten wywuła 
w urzędzie celnym. 1, o zgrozo, na komorze 
oświadczono p Weintraubowej, że albo za­
płaci grube cło, albo nabytek swój odeśle z 
powrotem do Lwowa. Z bólem serca zdecydo­
wała się na to ostatnie. Wiożyła kapelusz w 
prześcieradło (oo za profanccya!) i odesłała go 
z powrotem. We dwa dni późriej, w porzb 
nocnej, ceh -cy  spostrzegli przekri mającego się 
przez granice człowieka z ooemś dużem i bia- 
lem w ręku. Na wszczęty alarm, ów tajemni­
czy jegomość zniknął w mrokach nocy, lecz 
pakunek Dorzucił. W  pakunku tym znalezio­
no kapelusz i prześcieradło p. Weintraubowej. 
Wobec tego władza uważała za rzecz dowie­
dzioną, ze W eintraubowa ohoiała przemyoió 
kapelusz przez granicę, a sąd okręgowy ska­
zał ją na trzy tygodnie aresztu i na 152 rubli 
53 kopiejek kary, tudzież na zmuszenie jej, że­
by się przeniosła dalej od granicy na odległość 
stu wiorst, a to dlatego, iż w kodeksie kar­
nym rosyjskim istrieje przepis, iz osoby, któ­
rym udowodniono przemytnictwo, należy znie­
wolić do mieszkania dalej od granicy państwa. 
Kapelusz i p-ześcieradło. w którem on był za­
winięty, kazał sąd skonfiskować. Wemtraubo- 
wa odwołała się do wyżbzej instaucyi, podno- 
sząo, że z ohwją, gdy kapelusz odesłała, nie 
wie, co się z nim. stało, a za winę jakiegoś 
przemytnika nie odpowtada. Sąd drugiej in- 
stancyi uwolnił ją zupełnie, ale kapelusze i 
przesoieradła jej nit wróoił.

K R O N IE  A .

List do Rcdakeyi.
( W  obronie zarządza pocztowych).

W  nr. 299 Prseylądu z d. 26 grudnia z. 
r. przeozytałem artykuł p. Józefa Masłowskie­
go pt. „Bezrząd w krain". Bon sważ pierwsaa 
część cego artykułu dotycząca spraw poczto­
wych, zawiera zarzuty nieuzasadnione, przeto 
jako fachowiec, pozwalam sob/e zabrać g ł o s  w 
tej sprawie.

Użala się mianowicie szanowny autor ua 
podwyższenie oeny kart koiespondencyjnycu i 
opłaty za listy polecone, mojem zdanram nie­
słusznie, albowiem obecnie, po tem podwyższe­
niu, ani karty korespondencyjne, ani listy po­
lecone nie są u nas droższe, niż we wszystkich

Lwów 4 stycznia.
Zastępca marszałka krajowego. Marszałek 

hr. Potocki postanowił odstąpić od dotychczaso­
wego zwyesajn powierzania stale swego zastępstwa 
jednemu z członków Wydziału krajowego, lecz 
przeznaczył do tego zastępstwa dwóch członków, 
mianowicie dra Tilato i p. Laskewskiego, którzy 
kolejno co roku będą się zmieniali. W roku bie­
żącym zastępcą marszałka kraju będzie dr. Piłat.

D o rady administracyjnej funaacyi Skarb- 
kowskiej z ramienia nowego Wydziału krajowego 
delegował p. marszałek pp. Laskowskiego i Ony­
szkiewicza jako cztonków, a pp. Salę i Stan. Ję- 
drzejowicza jako zastępców.

Krajowe biuro statystyczne, którego kie- 
icwnikiem był dotąd dr, Tadeusz Piłat, pozostanie 
i nadal pod jego kierownictwem —  jako szefa de­
partamentu rolniczego, do którego biuro statysty­
czne obecniei zostało wcielone.

Konkurs rozpisało Izba notaryalna w Prze­
myślu na posadę notaryus*a w Jaworowie z ter­
minem do 81 bm.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W
niedzjelę da:", 5 b m. w sali ratuszowej o godz. 
6 Dr. K, Wojciechowski i J. Tenner: „Współcze­
sna liryka polska. Wykłady ilustrowane wygłosze­
niem utworów".

W  poniedziałek dnia 6 b. m w Zakładzie 
chemicznym (ul. Długosza 6) o godz. 7 prof. A, 
Beck: „Jak widzimy i ałypzymy? (Z demonstra-
cyamij. — W  szkole realnej (ul. Kamienna 2) o

! godz. 7’80 Dr. Z Próchnickf, „Powstanie i rozwój 
parlamentów".

W fosi w  sprawie dzieci polskich. We 
włoskiej Izbie deputowanych socyalista Lolluci za- 
interpelowa? wozora  ̂ włoskiego ministra spraw za­
granicznych, czy zam’ °rza interweniować u zaprzy­
jaźnionego rządu niemieckiego, by zaprzestał nie 
ludzkiego i barbarzyńskiego obchodzenia się z 
dziećmi polskiemi w WielaopoJsce.

Pożegnanie Wczoraj w odświętnie przystro­
jonej sali miejskiej Izby obrachunkowej, urzędnicy 
tej Izby w liczi ie 45 żegna1' owacyjnie swego do­
tychczasowego szefa, p. Józefa Jaworskiego, który 
po wysłużenia 37 lat przeszedł na emeryturę. Na 
pamiątkę ofiaro ̂  al- mu urzędnicy olbrzymie i wy- 
kwintnie uprawiono tabUau ze swojemi fotografiami.

S lJO. Dnia 23 bm. o godzinie 4ej popołu­
dniu odbędzie się w ormiańsko-katollckim kościele 
w Czerniowcach ślub panny Zofii Ai.entowiozównej, 
córki Marcelego i Antoniny z Persianów, —  z p. 
Antonim Langerem, inżynierem rządowym z Prze 
myśl-.

W  Colosseum wystąpi dziś poraź pierwszy 
cesarski nadworna trupa japońska „Riogoku". Za­
dziwiające produkcje, wspaiuała i bogata wystawa, 
podnoszą efekt widowiska. W  niedzielę i w ponie­
działek odbędą się przedstaw enia popołudn iowe 
wieczorne.

f  Stefan Kowersici. z Lubelskiego donoszą 
nam o śmierci Stefann Kowerskiego, właściciele 
dóbr Józwów, radzcy Tow kred. ziemskiego. Uro 
dzony w 1826 r. na Litw.e, wcześnie op ierocony 
przez ojca, objął młodo zarząd rodzinnego majątku 
Klesin pod Wilejką. W chwili wybuchu powstania 
1863 r. znany już był w szc rokiet, kołach obywa­
telskich na Litwie i znaczny wśród nich wpływ- 
wywierał, zdobyty niepospo1 niemi zaletami umysłu 
i charakteru. Po bezskutecznej walce, stoczonej 
w szeregach przeciwników powstania, należał po 
jego wybuchu do najeżyunimszych w usługach dla 
sprawy, k„óra się stała ogólną. Uwięziony prze;, 
Murawiewa, wysłany został na wygnani j do Pinegi 
za Archangielskiem. gdzie przebył parę lat, w ciągu 
których j4go rodzimy Klesin został przez rząć 
sprzedany w ręce rosyjskie. Gdy pod dziaianiem 
podbiegunowego klimatu zaczął zapadać na zdro­
wiu, przeniesiono go do Siemienowa pod Niż. No­
wogrodem gnzie w kole wygnańców poznał i wkrótce 
zaślubił młodziutką pannę Zofię Przewłocką, która 
miała później uczynić; wybitnem jego nbzwisko na 
polu liuratury powieściowej i pedagogicznej. Otrzy­
mawszy w r. 1867 pozwolenie powrotu do kraju, 
chociaż już nie do ojczystej Litwy, osiadł na roli 
wśród rodziny żony w Lubelskiem, gdzie wkrótce 
pozyskał sobie powszechne uznanie i szacunek 
wspóiziemiar, Obrany przez nich r&dzcą Tow. kred. 
ziem , sprawował ten nrząd przez lat 28 aż do dni 
ostatnich. Pomimo podeszłego już wieku ś. p. Ste­
fana, śm irć jego uczyni dotkliwą szczerbę w sze­
regach zienuai.8twa lunelskiego. Umysł niezmiernie 
żywy i bystry, wykształcenie rozległe, siła woli 
prawdziwie żelazna i nigdy nie zawodząca goto­
wość do usług o Dy watelskieh , czyniły go niezbę­
dnym współpracownikiem wszelkiej pożytecznej dla 
ogółu działalności, a dziwny i rzadki dar otwar­
tego i dobitnego wypowiadania ludziom prawdy 
w sposób nie raniący ich miłości własLej, wytwo 
rzył mu z biegiem czadu jedyne w swoim rodzaju, 
uprzywilejowane poniekąd stanowisko, na którem 
trudno będzie go zastąpić. Sp. Stefan os.eroca czte­
rech synów i dwie córki, z pośród których dwoje 
zawarło związn- małżeńskie w Galicyi: syn Stani­
sław, właściciel dóbr Dub w Lubelskiem, ożeniony 
z córką pp. Pawłowstwa Popielów i córks Wanda 
za p. Feliksem Drnżbackim, właścicielem dóbr 
Prałkowce pod Przemyślem.

Piękna uroczys\OŚC Bożego drzewka od­
była się we Lwowie dnia 81 grudnia dla dziatwy 
kolejowej. Świerk, wysoki na 11 metrów, obwie­
szony świecidełkami i bakaliami, oświecony tysią­
cem lampionów i świeczek, stał pośrodku plasty­
cznie przedstawione, na 9 kwadratowych metrach 
częśo. Tatr z jeziorami, wodespadam: turniami,
k o ] >bami, a na tem tle widniała becleemska szop. 
ka. Dziatwę w liczbie 2880 obdarzono łakoeiami,
& 230 najuboższych dzieci otrzymało ubrania, pła­
szcze i obuwie. Chór trzystu dziec’ szkoły kolejo­
wej w połączeniu z doskonałym chorem Czytelni kole­
jowej śpiewał kolendy i pieśni patryotyczne przy 
akompaniamencie kapeli kolejowej. Ks. kanonik 
ŚwistersKi przemawiał do zebranych w •lbrzymię; J 
odpow;fcdnio udekorowanej Dali warsztatowej około 1 
sześciu tysięcy o só d . Zachwycone i rozjaśniane twa­
rzyczki tysięcy dziatwy były najlepszą podzięką 
dla urządzającego tę uroczystość komitetu pan i 
panów, zostającego pod przewodnictwem państwa 
hofiatuwsfcwa Wierzbickich, którzy zawsze stoją na 
czele wszystkich pięknych i.dobryct instytucyj 
lub uroczystości, powstaje cych na neszej kolei. 
Śliczne i gustowne inseenowanie tego drzewka było 
zasługą inżynierów pp. Biiońskiego i Gilowskiego.

i  Kazimierz Prawdzie 7 uczyński, autor kil-
Ku cennych nowel z zakresu sportowego rodaKtor 
rubryki „Sport" w naszem piśmie, umarł wczoraj 
po ciężkiej chorobie w majątkn swym Skoryki na 
Podolu galicyjekiem, Śp. Kazimierz byi przed laty 
dwudziestu pięciu do trzydziestu jednym z najbar­
dziej zawołanyoh sportsmenów w naszym kraju. 
NieuylKo miał stajnię wyścigową, bardzo umiejętnie 
prowadzoną, ale także bardzo często jeździł sam na 
wyścigach zarówno w kraju, jak i zagranicą i wiele 
świetnych zwycięstw zapisał na tem polu. Niektóre 
z nich opisał barwnym stylem w sw >icn nowelach 
a zwłaszcza w książce, wydanej we Lwowie przed 
laty kilkunastu, p. t. „Donna". W  literaturze an­
gielskiej powstał cały szereg prac p. t. Sporłinę, 
novels. W  utworach tycn jest zawsze koń bohate­
rem, i to albo sam koń, albo koń w nołączeniu 
z dżokejem Wszystko inne, ludzie, ich namiętności, 
ich zapatrywania i potrzeby, koiizye ich ' c-teresów 
stanowią tylko oprawę, jakby ramy obrazu, z które­
go się wypuklai", mniei lub więcej zajmująco opo­
wiedziane dzieje jakiegoś konia. Utwory te są zwy­
kle pełne rycerskiego ducha, nie roztleniają ozjtolj 
nika, n i) budzą w nim żadnych neurasteniczny! 
aepiracyi, lecz podniecają w nim oduagę, dzielno 
zręczność, skłonność do poświęceń etc. Inne lit 
tury nie posiadają utworów tego rodzaju, nas 
francuska, tak bogata we wszy stkieb działach, 
ma dotąd sportowych nowel. Polska nie miała io 
także, dopiero Kazimierz Tnczyński lukę tę wy 
pełnił i przyznać naljży, że bardzc świetnie. Jegc 
„Donna" przetłómaozona będzie niezawodnie z cza­
sem na wszystkie języki europejskie, tak jest peł­
na życia, ruchu, doskonałych obaerwacyi psycholo­
gicznych i takie silne budzi zajęcie w czytelniku.

Przed dwudziestu mnie więcej laty śp. Tu- 
czyński ożenił się z panną Bieńkowską z Wołynia 
i zdawało się, że stworzy sobie bardzo szczęśliwe 
gniazdko rodzinne; tymczasem w pare lat po ślubie 
nieuh agana śmierć zabrała mu żonę, a od tego 
czasu, a zwłaszoza j szcze od śmierci jego wiel­
kiego p-zyjaciela i opiekuna ś. p. Kazimierza Gro­
cholskiego, usunął się prawie zupeime od życia io- 
warzyskiego i utrzymywał tylko stosunki z naj­
bliższym!

Pismo nasze ponosi wielką stratę przez śmierć 
ś. p. Kazimierza Tuozyńskiego, wytrawne bowieu 
jego pióro było nieraz ozdobą naszych szpalt, a 
szczera jego przyjaźń osładzała niejedną gorżką 
chwilę walk politycznych z przeciwnikami i wro­
gami.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w nibdzielę w Skorykach- 
Wiadomości urzędowe. Aleksander Grzy 

małe-Dzierżanowski, szef euiopejskiego sekretarya- 
tu w egipskiem ministerstwie oświaty i wyznania 
w Kairze, poddany austryacki, otrzymał krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa.

Minister skarun zamian -wał: radcami prokn- 
ratoryi skarbu sekretarzy: dra Stanisława Hofmo- 
kla. dra Józefa Horszowskiego i dra Włodzimierza 
Iwasieczkę; sekretarzami adjunktów: dra Maksy-

S U K N A na lambrekiny, na por> 
tyery 1 na podłogi

wyrabia 
i poleca
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miliana Lew.sk.ego i drs Ernesta Mentschla; kon- 
cypistów: dra Stefana Żelechowskiego i dra Fran­
ciszka Jaglarza; koncypistami prc wizy rocznymi
koncypistę dra Władysława Lubicz Szydłowskiego, 
koncypienta dra Janr Kazimierza Łapińskiego, prow. 
honcypistów: dia Konrada Zdzisława Próchnickie- 
go i dra Tadeusza Macieja Maryana z Borzych 
Górek Szeliga Górskiego oraz koncypienta dra 
Ad ima Lardemera.

Zamach samobójczy Wczoraj usiłował 
udusić się 191etni kelner Moryc Bikeles i w tym 
celu uwiązał sznur do poięczy schodów domu pod 
1. 3 w ul. Przerwanej, założył sobie pętlicę na 
szyję, usiadł na stopniach schodów i począł zsn 
wać się na dół Sznur wpil mu się głęboko w szy­
ję i począł wyrafinowanego samobójcę dusić, wsku­
tek czego Bikeles już był st acił przytomność, 
Atoli sasiedzi spostrzegli te tortury, jak e młody 
ów człowiek sobie zadawał, aDy zginąć, —  i od­
cięli gt ze sznura, a ponieważ nie zdołali przy­
wrócić deaperaua do przytomności, wezwali pogo­
towie latunkowe, które po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy, przewiozło go do szpihaia

Postępowanie konkursowe w  Galicyi i 
na Bukowinie Posłowie Ohiari i Licht, oraz je­
den z adwokatów wiedeńskich, wręczyli ministrowi 
sprawiedliwości memoryał, w którym żalą się na 
stosunki urydalnt w Gahcyi i na Bukowinie. W  
inemoryale tym omówioną jesu szczegółowo sprawa 
przeprowadzania konkursów majątkowych w tych 
krajach. Masą konkursową — powiada memoryał 
—  zaroądza często sam krj'dataryiisz; sfingowani 
wierzyć-ele wchodzą do masy i godzą się z dłużni­
kiem, a właściwi w.erzy< lele nic nie dostają. Za 
rządcy masy godzą się z krydatarynszem o ryczał­
tową zapłatę, a wierzycielom przedstawiają takie 
rachunki, że one wszystko pochłaniają i dla wie­
rzycieli nic nie pozostaje. Dalej występuj# memo­
ryał przeciw ugodom bez konkursu, przy których 
krewni i przyjaciele krydataryus.ia zabierają wszy­
stko, a właściwy wierzyciel odchodzi z kwitkiem.

Minister oświadczył deputacyi, iż skargi po­
ruszone w mumoryale zbada i o ile będzie możli­
we, zaradzi im. Dzienniki wiedeńskie wyrażają na­
dzieję, że Galieya i Bukowina we własnym swym 
interesie poprą tę akcyę, Która dąży do uzdrowie­
nia ich stosunków. My zaś wskazujemy na to, że 
cały ów memoryał jest przedewtizyatkiem bardzo 
odważnym atakiem na galicyjskie i bukowiński# 
sądy krajowe i obwodowe jako handlowe, do któ­
rych należy przeprowadzanie postępowania konkur­
sowego Śmiałość owej napaóci występuje jaskiawo 
w twierdzeniu, jakoby zarządzcami masy konkurso­
wej byli często sam krydataryusze. Nieprawdę tę 
może łatwo ocenić każdy, kto soOie przejrzy edy- 
kta, ogłaszające wdrożenie konkursu; edykta te bo­
wiem podają pełnem imieniem i nazwiskiem wraz 
z miejscem zamieszkania zarządz^ę masy. — Jeżeli 
i inne szczegóły memoryał'’ pp. Chiariego i Lichta 
są tak prawdziwe, jak ów co do zarządzcy masy 
konkursowej, — to naprawdę podziwiać należy po­
mysłowość tych panów.

Premie dla Sług. Dnia 30 grudnia 1901 od­
było się w gal. Kasie oszczędności 34- te premio­
wanie słng z fundacyi gul. Kasy oszczędności imie­
nia śp. Feiicyana Korab Laskowskiego. Dwudzie 
atu trzem sługom przyznano nagrody w książe­
czkach gal Kasj oszczędności. Mianowicie otrzy­
mali : a) po 50 kor. pięć razy premiowana: Tere­
sa Pacała; trzy razy premiowane: Katarzyna Ma- 
znrkiew icz, Justyna Buda. jaboteż dwa razy pre­
miowani: Ai iela Wojtanowicz, Teodor Halarjwicz, 
Jan Bednarczuk, Jan Gardziel, Piotr Hostyński, 
Scymon Fut-Cbmieleski, Szymon Hiadył; b) w 
_siązdczkach po 30 kor.: raz premiowani. Jan 
Szczuk, Taćfca. Bojko, Jakób Bukartyk i Piotr 
KosiDa; dotąd nlepremiowam: Katarzyna Druszkie- 
wioz, Ma ,e, Wabduda, Krzysztof Ptasznik, Emilia 
Kosemska, Paulina Sobiecka, Matruna Soroka, 
Franciszka Mazurkiewicz, Micnał Gałus i Petrone- 
ia Gumółka

Zmarli. W  Przemyślu Cypryan Oepanowski, 
„mer, dyrektor kopalń, inżynier górniczy, lat 86.

Ofiary. Dla studentów skazanych w procesie 
tnrnńsk;m nadesłał p. Józef B. z Kn sioła kolo 
Strzeliss nowych 8 K. uzbieranych podczas polo­
wania w Kn.esiole.

Stan powietrza. T o g. 6 rano -f- 1, w poi 
- ( - I R .  Bar, 767. Poanosi się. Pochmurno 

Myśli.
Serce kobiety —  to ciemna księga choćbyś 

odczytywał w najrozmaitszych i najliczniejjzych 
wydaniach, nie doczytasz się wszystkiego.

Kobieta była dotychczas najwyższym zbytkiem 
indzkości,

Kto panuje nad chwilą, potrafi zapanować nad 
życiom

Wiele osób mn.ema, że gdy przyzna się do 
wady, nie mt już potrzeby jej się pozbywać.

Eomoc dana ludziom lekkomyślnym, może im 
niekiedy zaszkodzić

Szkoła życia ni# zna pauz, ani wakacyi.

nien starać się w sobie wytępić koniecznie. Jedną 
j6st lekceważenie dykcji; p. Guszalcwicz nie wy­
mawia tak dobrze, jak p. Bandrowski i z tego po­
wodu nie ,e8t dla słuchacza zrozumiały. Drugą wa­
dą jest to, źe krzyczy; ilekroć tylko gra w nim 
podniecone uczucie, lub autor przepisuje mu forte, 
tylekrnć p. Guszalewicz przectąje śpiewać a zaczy­
na krzyczeć.

Źle także zrobił sympatyczny ten śpiewak, 
że nie wziął tłumaczenia tej partyi dokonanego 
przez Bandro .yskiego, a zaakceptował to tłumacze­
nie, które jest w libretto. Tłumaczenie to jest brzyd życie dodatek I do taryfy, część II, zeszyt 1.

Płacono : pszenicę białą od 8'35 do 8-60 K., 
czerwoną 8-25 do 8'&5, żółtą b'2b do 8-50 K., 
zyto 7-—  do 7-40; jęczmień browarny 6.75 do 740 
koron; na paszę 6’— do 6-35 K. ; owies 6-60 do 
7-— K.. rzepak — •— do — j— K., konicz czer­
wony — •--- do K , biały -------  do — K r ku­
kurydza — •— K., — wszystko za 60 kile gram,ów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu.
§ Z  kolei. Północno - niemiecko - galieyjsko- 

połndniowo - zachodnio - rosyjski ruch graniczny. 
Z wużnością od dnia 1 stycznia 1902 wszedł w

kie,, miejscami niegramatyczne, nie malujące nic 
i nieraz wprost rażace swą banalnością. Dla uza­
sadnienia naszego twierdzenia przytoczymy tylko 
j‘eden szczegół, na który powszechnie zwr cono 
wczoraj uwagę w teatrze. Oto cygan Manru, gdy 
op.suje ten prąa tułaczy, który tkwi w jego orga­
nizmie i zmusza go zawsze i wiocznie wędrować 
po ziemi i nigdy się na niej nie osiedlać, zapytuje 
w pewnym nadzwyczaj pięknie oddanym muzycznie 
momencie refleksyjnym : „Dlaczego ? I dokąd ? (tak 
wiecznie dążę i dążę)". Wychodziło to u Bandrow- 
skiego cudownie pięknie, była taka głębokość w tych 
pytaniach, taka siła potężna, że tłumaczyła cały 
dalszy rozwój akcyi dramatycznej w operze. P. Gu­
szalewicz śpiewał natomiast w owem miejscu ba­
nalne wyrazy: „Skąd chcę, gdzie cel?u, które nie- 
tylko żadnej głębokości nie mają, ale wprost robią 
komiczne wrażenie.

Zrobiwszy tyle, może nawet za dużo narzu­
tów p. Guszalewiczowi, musimy oświadczyć, że 
wszystkie braki swej paityi wyrównał jednym fra­
zesem, który na końcu opery odśpiewał. Był to 
recitatyw, którego nigdy dotąd nie słyszeliśmy, al­
bowiem trzymany w wysokim rejestrze, bywał za­
wsze skreślany przez Bandrowskiego z powodu, że 
był dla niego za wysoki. Recitatyw ten przecudnej 
piękności, zamykający całą partyę cygana i będący 
ikby końcowym akordem jego działalności w ope­

rze, wykonał p. Guszalewicz tak świetnie, że pierw­
szy laz, odkąd „Manru" na scenie lwowskiej jsst 
przedstawił ne, wybuennął cały teatr w tym pun­
kcie szaloną bnrzą oklasków

* Księga adresowa miasta Lw owa. Rocznik 
VI. 1902. Wydawca Fr. Reichman.

Pożyteczna ta książka zdobyła już sobie po­
pularność wSród publiczności i dla wielu bardzo 
osób z rozmaitych zawodów stała się wprost nie- 
będną. Rocznik najnowszy zawiera prócz dotych­

czasowych rubryk jeszcze spis adresów wszystkich 
posłów na Sejm galicyjski, posłów polskich do Ra­
dy państwa i spis właścicieli dóbr w Galicyi.

Reoertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po raz IVt,y „Cjganerya" opera 
w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny Bobasa.- 
Jutro w nieduielę o godz. wpół do 4tej po poł. 
„Nadzieja14 dramat w 4 aktach Hermana Heyer- 
mansa, w przekładzie Jana Kasprowicz:*. Wieczorem 
o godz. wpół do 8mej „Wesoła dwójka44 operetka 
w 3 aktach Ziehrera. — W poniedziałek o godz. 
Soi ej po poł. „Grochowy wieniec44 czyli „M izury 

Krakowskiemu komedya ze śpiewami i tańcami 
r  4 aktach przez Antoniego Małeckiego. Wieezo 

iam o godz. 7mej „Manru“ opera w 3 aktach Pade­
rewskiego. Występ E. Guszalewicza i Heleny Ru 
8zknr8kiej. — We wtorek po raz Vty „Cygane 
ryau, występ Ireny Bohass. — We środę po raz 
lBzy „Doktor M o b z k o w 41 sztuka w 4 aktach Piotra 
Boborykina. — Najbliższą nowością będzie „Sim- 
pliciusz" operetka w 3 aktach Jana Strrus&a.

Repertuar teatru miejskiego w  Krakowie 
W  poniedziałek „Krzyżacy" obraz dziejowy w 12 
odsłonach z powieści Sienkiewicza. We wtorek 
„Kominiarze" kom. rodzajowa w 4 akt. Fr. Do- 
mnika. We środę „Dziady" sceny dram. A. Mickie­
wicza (popul.). Weczwartbk „Krzyżacy14. W  sobotę 
„Kajetan Orug“ dramat w 4 akt. Tad. Konczyń 
skiego (nowość). W  niedzielę o godz. 3 „Jasełka" 
Wieczorem „Dwie sieroty" dramat w 7 obrazach 
d’Ennery.

Literatura i sztuka.
* Z  Opery. Niezwykle interesujące mieliśmy 

wczoraj przedstawienie, uranówicie p Guszalew’cz 
wystąpił w roli cygana Manru w operze Paderew­
skiego. Po niezapomnianej kreacyi Bandrowskiego 
w tej operze była to odwaga niepospolita i świad 
cząca w każdym razie, że śpiewak ten utalentO' 
wany i mający jiele niezaprzeczonych przymiotów 
posiada aspirac  ̂ wyższe i nie cofa się przed sa­
modzielną pracą twórczą. Zabiegi jego uwieńczone 
-ostały mezawodnem powodzeniem. Przez to nie 
chcemy powiedzieć, że p. Guszalewicz stanął na 
tej samej wyżynie, na której stoi p. Bandrowski 
Przeszkadzają mu do tego dwie wady, które powł

Cześć ekonomiczna.
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Wiedeń, 2 stycznia.
(Z ) Zasadn iza tendenoya giełdy w dzi­

siejszym pierwszym dniu obrotów nowego ro- 
tu była dosyć silna. Ze wszystkich bowiem 
zagranicznych targów nadchodziły pomyślne 
doniesienia. W  Berlinie wyborne wrażeńie 
sprawiły uwagi prezydenta niemieckiego ban 
Hi państwowego dr. K ocha, dające wyraz 
temu przekonaniu, że ogólna sytuacya ekono­
miczna w Niemczech zaczyna się stanowczo 
joprawiaó, w Londynie zaś żywią sfery finan­
sowe coraz większą nadzieję, że koniec wojny 
południowo-afrykańskiej jest mż bliski. Wpra­
wdzie przy braku wszelkiej przedsiębiorczości 
naszej S|5ekulacyi te korzystne wpływy targów 
i&agranioznyck nie zdołały znacznie ożywić ru- 
ohu na naszej giełdzie, ale bądź co bądź przy­
najmniej jedna kategorya walorów skorzystała 
z tego przy jaśniejszego prądu, t, j. walory że- 
azne i węglowe. Obfitość gotówki na targu 
lyła dziś nadzwyoząjna i ofiarowano ją chę­
tnie na 3 1,%  , opowiadano nawet, w sferach 
giełdowych, źe dyrekeya banku austro-węgier- 
skiego zastanawia się nad tern, czy nie nale­
żałoby zniżyć ofioyalnej stopy prooentowej 
banku z 4 na 31!,0!,,. Wyjątkowo niepomyśl­
nym był dzień dzisiejszy dla akcyi kredyto­
wych. Rozpuszczono bowiem na giełdzie po­
głoskę , że dyrektor Zakładu kredytowego 

Mauthner ma podać się do dymisyi, tudzież, 
że w tegorocznym bilansie tej instytucji od- 
jisane mają byó znaczne sumy na pokryoie 
lonies ionycfc strat. Nie pomogły nic solenne 
zapewnienia reprezentantów Zakładu kredyto­
wego, iż w pogłosce tej nie ma ani słowa 
jrawdy, berlińscy spekulanci achwycnli się jej 
ako faktu i sprzedawali kredyty, a te sprze­

daże obniżyły w rezultacie kurs ich o 4 ko­
rony. Akcye Towarzystwa żeglugi na Dunaju 
podniosły się dziś o 13 koron z powodu spra­
wdzonej już wiadomości, że rząd godzi się na 
podwyższenie temu Towarzystwu subwe cyi 
o 200.0®) koron rocznie. Zamiast dotychczaso­
wego rr iliona pobierać m„ odtąd ono 1,200.000 
roron subwenoyi, a umowa zawar'a ma byó 

na 25 lat, t. j. do roku 1826.
Ostatnie notowania•
Kredyty austr. 631‘HO, węgierskie 652 00 

Anglobanki 26150, Uniouy 545'00, Bknkve- 
reiny 442 50. Lknd er banki 417'00, Ludwiki 
429.50 Ozemiowieokie n3Q 00 El bet hale 452 00, 
flinta papierowa 9940, srebrna 9905, au- 
stry&eka złota 1 >8 70, anstr. renta wid. kor. 
96‘95, r ęgierska słota 118 65, węgierska rema 
wal. kor. 94 25, dukat 11'30, 20-tranK.ów. l9 -03—, 
20-Jnarkówk*. 23’44—, ruble ‘.ł’531/.

Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 4 
stycznia 1902.

Usposobienie tak co do pszenicy, owba jak i 
żyta lepsze. Również co do koniczyn tendeneya 
zwyżkowa.

Dziś notujemy za 50 klgr. loco Lwów: (Wa­
luta koronowa). Pszenica gotowa 7-80 do 840, 
pszenica na termin'! 7‘75 do 7-90, żyto gotowe 6’30 
do 6-50, żyro ne termina 6'20 do 6-40, owies obro- 
czny gotowy 6-50 do 6-80, owies obroczny na ter- 
mma 6-30— 6'60, jęczmień pastewny 5-26 do 5*75, 
jęczmień browarnianj 6‘50 do 7'00, rzepak 13'ó0 do 
14'— , lniauka 10.50 do l l -— , groch pastewny 6'75 
do 7-50, groch do gotowania 7-75 do 12-— , wyka 
6'25 do 7-00 bebik 5'75 do 6'00, nreczka 6-50 do 
6-75. kukurudza nowa 6.60 do 5 80, kukurudza 
stare 5'75 do 6-— , chmiel za 56 kilo — •—  do — •— , 
koniczyna czerwona 48-—  do 60-— , koniczyna biała 
45' — do 75-— , koniczyna szwedzka 50-— do 78•— , 
tymotka 22-— do 84’— , spirytus paritas Tarnopol 
gotowy za 50 litr 16-00 do 16-25, spirytus paritas 
Tarnopol na termina 15-50 do 15-76.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu,

Kraków, 8 stycznia.
Lepsze usposobienie, jakie z końcem roku ze­

szłego na targach austrn-węgierskich zapanowało, 
nie znajdując w sprawozdaniach zar-anicznych od­
powiedniego poparcia, osłabło cokolwiek. Pomimo 
to Ddbyt na zboże gotowe jest dość łatwy, gdyż 
mianowicie lepsze gatunki pszenicy i żyta znajdują 
na miejscowe potrzeby, a po części i na wywóz 
chętnych nabywców. Cena pszenicy nawet się cał 
kiem podmosła. — Żyto trzyma się w cenie. — 
Jęczmień po dotychczasowych cenach słaby napo­
tyka odbyt. —  Owies jest dość poszukiwny.

Wiedeń 4 styoznia. Polit Corresp. za- 
mi38zoza w sprawie wrzesiński#] następującą 
korespondenoyę, datowaną z Berlina:

Krytyka nieprzychylna, z jaką csęść opi­
nii publicznej odnosi się do niemieckie; kultu­
ry i niemieckiego poczucia prawnego z powo­
du zajść we Wrześni, wywołała tu wrażenie 
zdziwienia i obrazy, Z poozątku nie mo­
żna było zrozumieć, dlaczego wyrok, wydany 
przez sąd pruski — bez względu na to, ozy 
kto wątpi o słuszności jego — wywołał takie 
oburzenie przeciw Prusom. Dzi wne to zjawisko 
wyjaśnia ta okoliczność, że interesowanym ko­
łom narodowościowym zewnątrz Niemiec udało 
się obraz procesu wrzesińskiego zastąpić obra­
zom innym, malująoym systematyczne prześla­
dowanie i maltretowanie dzieci szkolnych. Te 
opisy rzekomych okrucieństw, popełnianych 
przez władze szkolne na dzieciach pewnego 
szczepu narodowego, me są mozem innem, jak 
produktem narodowej namiętności, która nie 
waha ię uciec do przekręceń i. przesady Mal­
tretowanie pewno; ilości dzieci szkolnych przez 
władze szkolne, które niby zgrzeszyły wobec 
oywii zaoyi, polegało na tem, że 14 dzieci z 
powodu uporczywych wykroczeń przeoiw dy­
scyplinie szkolnej, jak rozdziei-ania zeszytów, 
używania obelżywych wyrazów, zostało nieco 
obityoh, "Wszystk ago, jak urzędowuie stwier­
dzono, otrzymało 14 dzieci kilka uderzeń cien­
ką trz*.inką, oo przeuib w żadnym kraj a na 
świeci# nie może być uważane za maltretowa­
nie dzieoi szkolnych. Ważnym momentem jest 
też i ta okoliczność, ź» dzieci, ukarane w szko­
le, nie należały do żadnej z osób, zasądzonych 
w# Wrześni, a zatem nie można zachowania 
się tyoh osób usprawiedliwić tem, i e wyetępo- 
wały w obronie maltretowanych swych dzieci.

Interesowana prasa narodowa, jakoteż i 
inne dzienniki, które chętnie korzystają z ka­
żdej sposobności rzucania obelg na władze pru­
skie, w owej kampanii z bardzo zręoznem o- 
bliczeniem puściły w zapomnienie właściwy 
temat procesu, aby przez tendencyjne przed­
stawienie, że dzieci za to, i i  odmawiały odpo­
wiedzi przy nauce religii w j jzyka niemie­
ckim, zostały rzekomo bite — działać na umy­
sły. NrJeży bardzo ubolewać, że te przekręca­
nia miały powodzenie, żo ozęśó opinii publi­
cznej zosta a w błąd wprowadzoną i dała się 
porwać do wyrażeń, które w Niemczeoh odpie­
rają z oburzeniem.

Berlin 4 styoznia. Jako przyczynek do za­
ostrzonej w wysokim stopniu kwestyi polskiej 
wskutek deklaracji Sejmu cal’ cyjskiego, uwa­
żają tu wniesioną do Watykanu skargę rządu 
pruskiego z powodu popierania i podniecania 
przez księży polskich wielkopolski-go ruchu 
wśród ludności polskiej w Prusach Rząd pru­
ski zwrócił uwagę Stolicy Apostolskiej na ży­
czliwe stanowisko Watykanu wobeo R osji, a 
speoyalnie n& znany okólnik kardynała Ram 
poili, aby duchowieństwo katolickie w Ro«yi 
nie czyniło rządowi żadnych trudności. Rząd 
pruski wątpi jednak, czy ta interweneya na oo 
się przyda, wobec znanego antiniemieokiegu 
usposobienia kardynała Ramnolli

Wiedeń 4 stycznia. N Freie Presse donosi, 
że w kołach rządowych wzięto ponownie pod 
rozwagę kwestyę podwyższenia taryry na ko­
lejach państwowych. Impulsem do tego była 
uchwała ostatniej przybocznej rady kolei pań­
stwowych, domagająca się od rządu oblior.enia, 
jak wielkie byłyby straty w razie, gdyby za­
stosowano taryfę kolei państwowych do nowo 
nabytych przez państwo kolei prywatnych. 
Zdaje sin jednak, j ż  w  kołach rządowych istnie­
je zamiar zastosowania odwrotnej metody, mia­
nowicie zaprowadzenia taryfy kolei prywa­
tnych na kolejach państwowych.

Rzym 4 stycznia. Dziennik Giomale de 
Italia ogłasza 'nteryiew swojego paryskiego ko­
respondenta z francuskim ministrem spraw za­
granicznych Delctssem. Minister podniósł roz­
wój przyj iznych stosunków Francyi i Włoch 
do Anglii, i oświ.idozył, że przywrócenie ró­
wnowagi między interesami Włocn i Francyi 
na południowem wybrzeżu morza Śródziemne­
go aż do Marokkp łatwo nastąpi, albowiem 
stera interesów 5 łooh lefy przeważnie na 
Wschodzie, a Fra: jyi na zachodniej stronie. 
Najgorętszem życzeniem Francyi jest utrzyma­
nie statuo guo. Franoya i W łochy powinny 
także w kwestyi bałkańskiej dojść do porozu­
mienia. W  końcu wspomniał minister o przy­
jaznych stosunkach Francyi do Stanów Zje- 
dnuozonyoh.

Praga 4 styoznia. W  rozprawie nad pro- 
wizorym budżetowem w sejmu ozesk’m, rady 
kał czeski p. Kallina zarzucał Niemcom, że 
gwp.łoą czeskie mniejszości i używają funduszów 
krajowych na cele partyjne. Mówca oświad­
czył, że stronnictwo jego prowadzić będzie 
walkę bezwzg^dną z kimkolwiekbądź, byle 
tylko uzyskać przynależne narodowi czeskiemu 
prawa. Kf Fiirstenberg zaznaczył, że wierno- 
konstytucyjna wielka własność pregnie trakto­
wać wszelkie sprawy, a więc i narodowościo­
wą sine ira et studio, i stara się o przywróce­
nie raz wreszoie pokoju, by wszystkie stre n- 
nictwa zgodnie pracować mogły dla dobra psń- 
sfcwa i kraju, — P. Eppinger imieniem nie­
mieckiej partyi postępowej oświadczył, że 
wprawdzie stroni .ctwo to nic chce wyłączać 
się z akoyi, jr.ką rząd zainicjował w celu dc- 
prow .dzer, % do skutku porozumienia, że je­
dnak konferencje przedstawicieli obu narodo­
wości odbyć się mogą tylko pod warunkiem 
że rzeozywiście zagwarantowane będzie zawie­
szenie broni, Na załatwienie niektórych tylko 
kwestyi spornyoh stronnictwo mówoy nie zga­
dza się, lecz żąda, aby pod obrady wzięto ca­
ły kompleks spraw mam. cek o-czeski eh Mówca 
imieniem stronnictwa swego żąda obrony nie 
mieckości od pogwałceń,a, orazuznaria, żejęzyk 
niemiecki jest łącznikiem ludów austryacki.ch 
Niamcy wprawdzie nie uważają obecnej kon 
stytucyi za ideał, ale nie dopuszczą do pod­
kopywania jej. W dalszym ciągu p, Eppinger 
ubolewał nad tem, ż# Ozesi w sejmie chcą za

pomocą adresu wyrazić swe »sp racye pra- 
wno-państwowe. Stronnictwo mówoy nu od­
wagę zadokumentować swe zamiary pokojowe, 
a nie wzniecać hasła wiecznej walki. — P. 
ZJarsky imieniem agrnryuszy czeskich zazna­
czył, że ala ńięgó sejm jest jedynie leg&inyin 
parlamentem, który ma nietylko sorzedz in­
teresów agrarnyoh, ale służyć interesom i po 
trzebom całej ludności.

Następnie Dr Eppinger postawił wnio­
sek o zaprowadzenie iuryi sejmów pch, a 
mianowicie kuryi wielkich posiadłości, kuryi 
niemiecki' h i kuryi ozenkioh okręgów wybor­
czych, i drugi wniosek o ukończenie prac oko­
ło odgraniczenia - okręgów nieminokion od 
czeskich.

Wniosek p. Baxy domaga się zaprowa­
dzenie, b izpośredniego powszeonnego prawa 
głosowania.

Madryt 4 stycznia. Istniejące od pewne­
go czasu między rządem hiszpańskim a Stoli­
cą Apostolską nieporozumienia załatwiono kon­
wencją, zawartą przed kilku dniami w Ma 
drycie. Wedle niej, pozostanie w mocy na­
dal konkordat z roku 1851 g o , natom:ast 
budżet wyznań, który wynosi około 48 mi­
lionów pesetów, będzie zmniejszony o 12 mi­
lionów.

Wiedeń 4 stycznia. Sejm dolno-austryaclO 
przyjął rezolucję, w której ośw*adoza się prze­
ciw podwyższeniu podatku od piwa, nawet 
gdyby ozęśó tegc dochodu muła byó przezna­
czona na zasilenie funduszów krajcw.cL.

Pekin 4 styoznia. „Biuro Reutera" do­
nos: : Dwór cesarski przybył wczoraj do
Paotiiigfu, gdzie przy witali go uroczyście 
dygnitarze chińscy, przybyli z Pekinu. Za­
granicznym posłom doniesiono, że dwór przy­
będzie we wtorek do Pekinu.

Londyn 4 stycznia. Do E*ura Reutera do­
noszą z Johnnnesburga: Jenerał Botba wysto­
sował do wszystkich jenerałów boerskich okól­
nik z wezwaniem do dalszego prowadzenia
wojny; wskazał na to, że z początkiem sty­
cznia ma parlament angielski uchwalić nowe 
środki pieniężne na prowadzenie wojny, na to 
jednak nio zgodzi się nuród angielski. Wtedy 
będą musiały być wycofane wrzystkie wojska 
z południowej Afryki

Urząd wojenny ogłasza odpowiedź naczel­
nego wodza lorda Robertsa na zapytanie „pe­
wnej damy", s4 wieruzająeą, że doniesienia nie 
których dzienników o ciężkich nadużyciach 
oficerow angi slskioh względem kobiet i dzieci 
w t. zw. obozach boncentraoyi łych są zupeł­
nie bezpodstawne.

Wiedeń 4 stycznia. E :senbaanblatt donosi, 
że w rzędzie tych kolo’ lokalnych, których 
konoesyouowaaie wkrótce nastąpi, znajduje 
się linia Przeworsk Baohórz. W  szeregu zaś 
kolei niższego rzędu, których koncesjonowa­
nie przewidziane jest również w najbliższym 
czarie, jednakże bez żadnego przyczynienia 
się ze strony pań.twa, znajduje się linia Ja- 
nów-Jaworów.

Asuncion 4 styoznia. Prezydent repu­
blik- Paraguay przyjął w tych dniach na uro- 
ozystem posłuchaniu nowego austro-^ ęgier- 
skiego miuistra-rezydenta hr. Kcziebrodzkiego, 
który jest zarazem reprezentantem monarchii 
w Argentynie.

Kraków 4 stycznia. Ponieważ nowy sta­
tut krakowskiej Rady miejskiej już stał się u- 
st&wą, przeto wybory 7£ cin członków Rady 
miejskiej odbędą się zapewne w kwietnia.

Berlin 4 stycznia. Ks. W  ilii zanroszeny 
przez cesarza Wilhelma, przybędzie tu 18 bm. 
na uroczystość orderu Orła czarnego.

W arszawa 4 ftyoznia. Stwierdzono urzę- 
downii, że rosyjska straż graniczna zustrze • 
Ida 21 grudnia dwóch galicyjskich przemytni­
ków spirytusu, mających go przy sobie po 
osm pęcherzy. Nazywają się om Ignacy Za­
mojski i Aleksander Popowicz.

Poznań 4 stycznia. Z Wrześni donoszą 
że u tamtejszego fotografa Furmana policja 
skonfiskowała :47 000 kart korespondencyjnych 
z obrazkiem przedstawiającym chłostę dzieoi 
w szkole.

Sofia 4 stycznia. Książę Ferdynand przy 
iął dymisyę Karawełowa i polecił dotychcza­
sowemu ministrów1 spraw zagranicznych Da 
niewowi utworzyć nuwy gabinet.

Jenc 4 stycznia. Dziś odbył się tu pojedy­
nek między pewnym oficerem tutejszej załogi a pe­
wnym studentem. Student w poiedynku zginął- O 
ficer otrzymał lekką ranę. Powodem pojedynku by­
ła sprzeczka w dnia noworocznym, w której stu 
dent znieważył oficera.

dentysta
Dr, J. Mintz

przedtem Di Welt s Akadem icka 3.
wyjmują zęby bez bolu za pomocą uarkozy, wykonuje 
tez plomby ze szklą i porcelany. Sztuczne zęoy wstawia 
bez płyty w formie koron i mostków Całe szczęki 
w kauczuku i złocie. Zapewnienie pod względem 

doskonałości.

Niezbędny krem do zębów.
Utrzymuje zęby białe, czy tle i zdrowe.

Nauki prywatne] rysunków, m alarstwu
figuralnego i pejzażowego oraz modelowania udziela 
dla pań b. prof. artysta malarz Bdward Lepszy. W  tym 
celu irządził on specyalnr do nauki prace wLię, gdzie 
prowadzi naukę wedle me*ody najnowszej słtwncgo ame- 
rvkańskiego pedagoga L. Tadd’a. Nauka połączoną jest 
z wykładem perspektywy artystycznej tudzież z nauką 
o stylach architektonicznych i ornamentalnych z prak- 
tycznemi zastosowaniami do artystycznego przemysłu 
o stylizowaniu form z martwej lub żywej natury itd. 
Naukę początkową udziela się panienkom od najmłod­
szego wieku.

ZgtOLZenla przyjmuje codziennie mięuzy godz. 
10 a 12 w pracowni p rzy  placu ŚW. Ju ra  i. o 

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N A
Hetmańska 12 ob.ok kawiarni wiedeńskiej wykonuje 
plombowanie i wyjmowanie zębów bez bolu, wstawia 
sztuczne sęby w kauczuku i złocie bez wyjmowaniu ko­
rzeni lub po wyjęciu przy pomocy tecaniha, szkoły 

angielsk.e’ . Dr. F. FruChtmzn

Dr. R o u a n  R en ck i
b. asjstent kliniki lekardkiej uniw Jagiellońskiego 

i 'wowekiego ordynuje
w chorobach wewnętrznych

od 3 -  5  ul. Kraszewskiego 3. Telefon b88.
Wszech nauk lekarskich

D r. R.UFF
były I. asystent kliniki chirurgicznej Uuiw. lwowsk-ego 
ordynuje w chorobacti ch ir .rgiiiZJiycb od 3 5 

ul. Kraszew skiego 1, Telefon 977.______

H O T E L  G E O R G E A
P-zyjechal' dnia 4 stycznia. Hr. F. Zamoysk1 

z Urycza. W. Podlewbki z Dunajowa. A. Berzel, 
E Birmacker, O. Brnnner i M. Bogdanowicz z 
Wiednia. J. Mańkowski z Poaola ros 8. Bognsz 
z Borysławia. 8 Bogusz z Podola ros L. Lityńska 
z Litwinowa. E. Kaufmann i E. Scott z Ropienki 
R. Misiągic wicz z Sanoka. M. Giusel z Fslsztyna. 
W. Długosz z Borysławia.

H O T E L  F R A N C U S K I
Przyjechali dnie 4 stycznia. T Burzyński 

Ubry no w a. N. Udrj cki z Mostów wielkich. A, 
Sobota z Kałusza. M, WęgrzyLowioz z Hlin.cy. H. 
Kozakiewiczowa z Woli rafałowsKiej. A, Serwa- 
towska z Podgórza. H. Heflich i E. Jordan z Kra­
kowa. B Błonecki z Tłumacza. W. Małecki z Za 
rubiniec. N. Apoznański z Urycza. J. Gold ze Zło­
czowa. S Kęplicz ze Stanisławowa. A. Świeykow 
ska z Przemyśla. H. Czaykowscy z Bóbrki. 6 
Mroczkowski z Tarnopola.

DOM BANKOW Y i KANTOR W YMIANY
pod firmą:

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  I S Y N
Lwów, ulica Karola Ludwika 1 

poleca w, bec niepodnieslouych prreszło
1,000.000 wyprań

polską gazetę losowań

« i  m c  f i
której abonenci otrzymują bez Żadnej dopłaty 

O oólny P rzegląd Losowań
zawierający wszystkie od stnienia losów wycią­
gnięte a dotychczas nie i odniesione wygrane urar 

K a lendarzyk  losowat 
z datami wszystkich losowań. 

Prenumerata roczna tylko K. 8 40, na pre- 
wincyi K. 3"60.

Wiedeń 4 styoznia. (Giełda z nożowa). 
K w sa w  kuronaoh i po 5G kilogramów). Psze­
nica na wiosnę 918—919. na maj-czerwieo 
0,00—0‘GO, na jesień 0 00—0'C0, żytc na wio­
snę 7 72—7173, na majczerwieo 0-00—0 00, na 
jesień; kukurnciaa na maj - oz^-wieo 5'”4—5-75; 
na ozerwiec-lipiec 0 0 0 —0 0 0 , na lipiec-sier­
pień 0000— 000. iwies na wiosnę 7 77—7 79, 
na maj-czerwiec 0 .00—0 .00, na jes*eń 0 Qn— 
0('0. li.zcpr.fe na 3tycaeń-laty 00-00—ijOOO; 
na sierpień wrzesień 0000—00’00 Olej rzepa­
kowy ua styczeń kwieceń 0 00 —0 00. — Ten­
dencja - spokojna. Pogoda: piękna.

Budapeszt 4 stycznia. (Giełda zboż>- 
wa) (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwieuioń 8'97 —8-H8 na październik 
S‘15—8-16; żyto na kwiecień 7 45 —7*46; owie<i 
na kwiecień 7'50—7 52; kukuradza na maj 
5’43—5-44. Rzepak na sierpień 1205 -1 2  15 
Oferty na pszenicę-, mierne. Ohęó cUmUR sła­
ba. Tendencja : słaba. Pogoda : j ięsna.

Wiedeń 4 stycznia. (Giełda towarowa]. 
Cukier (spokojnie) 17-G5 Nafta gabejdska bez 
zmiany. Spiryt w (bez interesu) 35 60.

Ekirlln 4 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
snafrracfeie 35-3£ Spirycut 3120.

Paryż 4 stycznia. (Zamknięcie gieł­
dy). Trzyprocentowa renta 10042 Mąki- 
(„Fleur de I^aris") 27 55

Frankfurt 4 stycznia. (Giełdo zagra­
ni ozna). Krednty anstryacku 200 90, Koleje 
nańsl wowe 140 75, Alpim 00000. Disconto 
i83-00. Laura 188-25. Tendenoya silna

H O T E L  E U R O P E JS K I
Przyjechali ania 4 stycznia. L. Radecki 

Muszczyniec. W. Krzyżanowski z Lisek. W . Wy- 
branowski z Czupernosów. St, Komornicki z Za­
wadki. Dr. Wilkosch z Krakowa. M. Sznmpeter z 
Baska. M, Tcrosiewicz z Kołomyi. L. Oieński z 
Kuniasrowa. M. Studzińska r Hoiodenki. L. Dzie- 
rzanowsk z tieniuk. M, Szumski z Borys.awia. 
K. Bączkowski z Iwanczun. K. Polański z Rudnik. 
Dr. Sohapira z Zabłotowa. F. Bietkowaki z Huty 
Zielonej. M. Żelechowska z Haczowa. 8 Anger- 
m urn z Jasła

LWÓW 4 stycznia. (2 izby aandlowej).
Ob!miecie w walucie koronowej.
A k c ye  za ton K.- Aolej ga' Karola Ludwika pu 

420 Koron 428-00 do 435-00, Kolej Lwowsko-Ciern.-Jaska 
po 400 kor. 52’ .00 do 585.00. A.n ia hipotecznego po 
400 kor 535.00 do 1.50 00. Akcye garbarni w Łzesiowie 
po 4u0 tor —•— do 100-—. Tow. budowy wagouć w 
w Sanoku po 500 V>ron 000 — do 950,—. Bauku dla 
handlu i priemysłn po 400 k. 850,— do 38C.—.

L isty  JtastaWrtC za sstnkę: Banku hi po*, ąnno 
6 proc. los. w 50 lat, ■ 10 prób, pi-ein. J f'ł'90 do 000" 0 
4 i pół proc. los. w 50 iat 97 60 do 88 80, 4 proc. los, 
w 60 lat 90 20 do 90'9?. Banku kr&j. 4 i pó« pro o. los W  
51 lat 99.00 do 99.70 Banku kraj. 4 proc. los w &7 lat 
’2-— do 92-70. — Tow. kred. gal. siamskie Ł proc. (I swe- 
*ya) 98-80 do 94*—j 4 proc. los a 41 i pV latach dfl.50 
1<> 94 20 4 prac. los w 56 lat ‘'2 00 lie "2 7

Ofcltgl sb sstuzi}: GLń. ternd. propiaw-yjnejro i prc. 
•>7 70 do ?6*&0. Bukowińssdego fund. propin. 5 proc. Wj -5*0 
do —•—. Kom. Be-niiU araj. 5 proc, (II amisyi) 101-— do 
101-70. Kolejowe lokalne Banku krV owego 4 prooant iwe 
po 200 ęoron 92-00 do 92-70. ^ożyczbi kraj. t  r, 1873 0 
„roc. —-— do —.—. 4 proc. z 1398 r. .-3 60 i  - '4.3 ’, nut.- 
sta Lwowa 4 proc. po 200 koron 87 61 do 83 80, 4ł|»l'/t
po 200 koron 97-50 do 98-20.

M onety* U u kat cesarski 11-1.7 dc 11 -8&. Napoleon- 
dor 18-90 do 19-15. Kubel rosyjski p«pi:.rovry 252.50 do 
256.00. 100 marek niemieckich 117 iO do 11.7-60.

a d e s ł a n e .
Rubryka nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 

za ni- na siebie żadnej odpowiedzialności

WShCsltl TttoRM
CctSaiomła 

.o * u  de nel
.. len  Focaaiu o aww 1 Btett w tur nalm

Z A K Ł A D  te cłn lczn i >o:nty> t/czey
Zygmunta Stobieckiego

został przeniesiony na ul. Kopernika 3 oboą Pasażu 
Miholascha

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo mam 1901 toku według cza»u środkowo­

europejskiego 
P rzych o d zą  do Lwowa :

Z Krakowa: 8 .31*, 1 3 5  8  4 0 * . 6-10, 8-60, 5-501 9.60*
Z Rzeszowa: 11*45.
Z Podwołoczysk (na dworzec gUwny): 2' 3 0 , 8-3 i*, 5-66 

10.20*; na Pod: amcze. 2  2 lf , 3-l2*, 5 11, 10-2*
Z Tarnopola: 8 00 (na dw. g t ); " 40 na P-idzamcze.
Z Ozerniowiec : 11 15*, 1 4 5, b-20 5-40 i 9' ••
Ze Stani-lawcwa . 11-55 
Ze Stryja: 810, 1 10, 4-40, lO 50’
Z Brzucbc wic, i < Ikw’ , Sokala : 616, 6‘00- 
Z Janowa 7-a5, 6.1b.

Odchodzą ze L w o w a :
Dc Krakowa: 12 45*. 8 30, 2 55, 4-15*. 6 40 6 20*, U  * 
Do Rzeszowa: 8-80.
Dc Podwołoczysk z dworca głównego : * fl 5, 6-80, 9-25 

11-10*; z Podzamcza: 2 * 0 8 , 6-48, 9.42, 11-82*
Do Tarnopola: 7 l0* z dw: głównego i 7-82* « Podzauieia 
Do Ozerniowijc: 2 l *, 2 4 0 , 6 25, 10 25, 10-80*.
Do Stanisławowa: 610*.
Do Stryja: 6 35, 900, 8 05- 6 65*
Do Brzuchowic, Żółkwi, Sokala. 10'20, 7-25’
Do Jarowa: 915; 7.50*.

Uw aga Pociągi pośpieszne drako* ane są 1 teram, 
tłustemi; pociągi nocni oznaczone są gwiazdką. Pora no­
cna liczy zię od godz 6 wieczór do 5 min. 5  ̂ runo .



PRZEGLĄD z dnia 5 stycznia 1902.
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Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia de wszyst­
kich bez wyjątku dzienników, 
lw ow skich, k ra k o w sk ich , 
w arszaw skich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzklch eci. 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

egłoszeń, prenum eratę na 
w szelkie pisma 

przyjmuje
A je n c ja  dzienników  i o g ł o u z e l i

we L >
Sokołowskiego 

jw i e, Pasaż Hausmana 
Kosztorysy gratis.

Nr. 9.

Skład Płócien K o rczyń skich  
we Lw owie Halicka 16. poleca po 
cenach konkurencyjnych: Serwety kolo­
rowe, Obrusy stołowe, Bęczniki, Chustki 
do nosa, Bielizną damską perkalową, płó­
cienną, batystową i barchanową. Bielizną 
mąską i dziecinną. Pończochy, skarpetki, 
płótna, weby, perkale, batysty. Kołdry, 
materace, sienniki, prześcieradła i po­
szewki. Wyborną Herbatę rosyjską 
Perloffa za '/z funta 40 ct.

Seidllckle
Sasi

są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro* 
trawienia lub skłonności do obstrukcyi 

Fa łs zyw e  w y ro b y  będą sądownie ścigane. -JP |
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2.

M olla proszki
Żołądka, pochodzącym ze złego

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obo|ga płci cho* 
ro by skórne i kobiece, osła* 
hienie na tle neurasthenii le­
c zy  radykalnie  D r. F R IS C H , 
P asaż Hausmana i. 8. Zabiegi 
lecznicze odbywają się pod 
osobistym dozorem . Badania 
m ikroskopijne i endoskopijne 

w  godz od 8 -1 0  i 2 5- 
W yłącznie dla Pań od g — 6.

Wdowa po urzędniku z pensyą 
przyjmie miejsce bezpłatnie do wycho­
wania dzieci, zarządu domu lub towarzy­
stwa. Biuro wywiadowcze S. Poliński. 
Lwów, pasaż Hausmana 1. 5.

C . k. kapitan pensyonow any, 
rześki i zdrow y, od 6 lat za rzą d ­
ca większego majątku, ukończę 
ny słuchacz w yższe j szkoły ro l­
niczej we W iedniu, posiadający 
egzamina państwowe, ze w szyst- 
kiemi gałęziam i gospodarstwa 
zupełnie obznajom iony, pragnie 
obecną swą posadę na podobną 
takąż zm ienić. Łaskaw e zgłosze­
nia pod adresem : A. Hennemann 
P rze w o rsk .

Osoba inteligentna szuka miejsca 
zarządu do starszego wdowca. T a k , nie ! 
poste restante P rze m yśl.

„ S y r iu s z " , Lwów, ul. 
3-go Maja 1. 2. — pół 

kilo 65 ct., 75 ct. i wyżej 
C ztery  konie do sprzedania Dwer­

nickiego 12.

Kawa

Listy zastawne, obligacye i losy 
przeglądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmą do wszelkich tranzakcyi wchodzą- 
oyoh w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesiączne z pra 
wem do wygranych po. złożeniu pierw­
szej raty. Ubezpieczanie losów. Wypłata
kuponów. Dom  bankow y W iktor 
Chajes i Sp . Lw ó w , ul. Sykstu 
ska 8.

W yśm ienity 
środek do tuczenia świń

P orkin  paczka pół kilowa, dla 30 świń 
przez 10 dni do strawy wmiąszany 
nadzwyczajny skutek.

P orkin  powiększa chciwość żarcia. 
P orkin  daje sią 4 tygodni przed zakłu- 

ciem.
Porkin  dla organizmu bardzo pożyteczny. 
P orkin  zapobiega róży, zatwardzeniu. 
P orkin  drażni gruczoł ślinowy, sprawia 

odłączenie śliny i lepsze trawienie. 
P o rk in  ulepsza mięso, czyni je miękkiem, 

sprawia przyjemny smak.
P orkin  zapobiega użyciu większej czę­

ści pokarmu.
P orkin  powoduje szybkie rozwinięcie 

wyborne tuczenie i stałe zdrowie. 
P orkin  kosztuje pół K. 1 korona, 100 

kila 150 koron.
F a b ry k a , Wiedeń, IX. Bleichergasse 

Nr. 6.
Składy: A n drych ó w , Józef Lewiń­

ski, Chabówka Moritz Schwarz, Chybi 
Jakob Mechner, Czerniow ce Schmidt 

Fonten, Dziedzice Bracia Nitsch, J a ­
rosław  Jonas Sprechmann, Kęty St 
Halalek, Kimpolung W olf Landmann, 
K rak ów  Z. Bosner, Lw ów  F. Miko- 
lasch i A. Hubner, Lim anowa Samuel 
Schniir, M ilów ka B. Geller, M aków  
Eug. Glattmann, N ow y S ą cz A. Kraw­
czyński, N ow y T a r g  J. Mostbaum i 
S. Teichner, Ośw ięcim  Fr. Matyszkie- 
wioz, P rze m yśl S. Ehrmann, R a- 
dowce Karol E. Neunteufel, R ajcza 
Jakób Klappholz, R zeS Z Ó W  M. Mun- 
derer, S try j Abraham Hacker, T a rta - 
rów  Marcin Fiwuik, Ta rn o p o l M. 
Ostrowski, T a rn ó w  M Gans, W ado­
wice Jan Pohl, Z b a ra ż  K. Zacharya- 
siewicz.

cm ia !
Serw!s porcelanowy

obiadowy
biały na 6 osób 30 sztuk tylko zł. 
5-20. na 12 osób 10-30, talerz płytki 
12 ct., głęboki 14 ct., deserowy 9 ct.

Serwis z  dekoracyą
w kwiaty, na 6 osób zł. 8-90, na 12

osób zł. 17-50.
Serwis szklany

31 sztuk na 6 osób tylko zł. 3:60, z 
paskiem matowym zł. 4 40. Kieliszek 
do wma 12, 14, 16, 17 ct. Szklanka 
do wody 5, 6 i 7 ct. Filiżanka do 
herbaty z piękną dekoracyą tylko 25 
ct. Filiżanki do czarnej kawy po 

12, 14, 15 i 16 ct.
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Z Fiume rozsyła
4*/f kilo B a to n  szlachetna zł. 4‘50
41/,  „ P ortw rico  . . „ 5’—
4 7* n J »w y  . . . . „ 5.85

do tego może być dopakowaua 
H erbata  la S ou ch ou g  (herbata

Kazimierz Lewicki
.familijna) */, K. zl. 1, 1/e K. 50 ct.

Lwów, Trybunalska.
Cenniki ilustrmoane gratis i franco.

i - i m i to
w oryginalnych puszkach chińskich. 
Wszystko oclone, opłacone ra zaliczką 
lab za poprzedniem nadesłaniem na 

leżytości.
M. J. Rado, Fiume.

D r. Teodor Bałłaban.
Doświadczenia na polu

nowoczesnej okulistyki
na podstawie 12.000 przypadków własnej 
obserwacyi, 8°, 170 str. druku, Kraków 
1901. Cena 4  korony. Główny skład 
w księgarni Gubrynowieza i Sohmidta we 
Lwowie.

Jedyna krajow a fabryka  świec 
w oskow ych

F ry d e ry k  Schubuth i Spka 
Lw ów, R ynek I. 4 5  poleca 

świece woskowe, kościelne i stołowe, 
źw'scki na drzewko, stoczki. Główny 
skład świec stearynowych Apollo Ceny 

fabryczne.
Dom parterow y * ogrodem, dwie­

ma nowemi stajniami, dużem podwórzem, 
obok kościoła Św. Anny do sprzedania. 
Wiadomość Janowska 22.

AgencyaP osady wszelkie wyrabia 
Tarnawski Lwów, plac Kapitulny 3. Mar­
ki załączyć.

Na pączki
znakomity bezwonny smalec pół kila 34  
ct. Marmolada morelowa i z mirabelek 
najtaniej tylko w handlu Leonarda 
Soleckiego we Lwowie ul. Batorego 2.

PA8AŻ HAUSMANA 
Lwowskie

FOTO-PLASIiCON
(46 razy premiowane) 
Od 5/i—« /, do widzn-

Wygodna wędrówka przez zajmujące 
miasta

Tu ryn  i Medyolan.
Wstęp 10 centów.

I

Pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie w handlu 

płócien i bielizny
J  A  N A  R I E  D L A

WE LWOWIE.

żonaty, lat 37, z ukończoną niższą szkołą 
rolniczą w Dublanach, z 17 letnią prak­
tyką w większych skarbach, posznkuje 
posady zsraz lub od Igo kwietnia 1902. 
A d re s : M . J . w  B oratynie  o. p. 

Ponikwa via  B ro dy.

A

Dla kanarków

Wódka franouska i sól Molla jest najlopiej znanym środkiem ludowym szcze-

Gł. skład wyrył., A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tucblauben.
Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem.
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Mikolasch. St. Markiewicz. 
Musiałowioz & Janik. Z. Zadurowioz i Sp. O. T. Wineklera Syn we Liwowie. Albert 
Skowron, Lwów.

Celem położenia tamy nadużyciom Hiektóryoh restauratorów 
podać do wiadomości łe najlepsze

mam zaszczyt-

Piwo okocimskie

karceńskich, r z e p a k  letni 
kanar, owies łuszczony, klg. 
40 ct. poleca skład nasion

inloniep Kliina i Syna
we Lw ow ie plac H alicki 14.

Przeprowadzenia
C aro  I Jellinek

i Wiedeń. Peszt. 
Lwów, Jagiellońska 22.

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w arancya za  całość- 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Herbata Messmera
jest dziś marką nadającą ton. Znakomite 
mięszanki w najlepsiych kołach tak ulu­
bione, są niedoścignione. Messmera her­
bata jest codziennem śniadaniem prawdzi­
wych znawców i zostaje od familii do 

familii dalej polecaną.
Próbne paczki po 100 gr. otrzymać 

można po 1 K., 1 K. 25 h., 1 K. 60 h.
2 K. u
Alberta Szkowrona 

we Lwowie.

s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  
Naftuła Toepter, ul. Trybunalskal2. 
A d le r M ., plac Akademicki.
Agid  Jakób, ul. Krakowska 25.
A . Brattel ul. Sykstuska 28.
A . Kell, ul. Kopernika. 
Baraniecki, Hotel pański, Gródecka. 
Beigel K., plac Chorążczyzny 1. 
Bukalska Ju lia  Szeptyckich 5\ 
D ru ck e r J ., ul. Gródecka.
Fried  Jakób, Bynek 13.
GrOnfeld M-, Janowska.
H erold A ., uL Sykstuska 14. 
Heliwig Edw a rd , ul. Kopernika, 
lików  M ., ul. Halicka.
Kaw iarnia  Edison Karoli* Ludwi­

ka 33.
Kaw iarnia  teatralna.
Kaw iarnia  europejska ul. Ja

giellońska.
Kostki BWlCZ A ., ul. Wałowa 
K essler D ., ul. Pańska.
K rau s A ., ul. Żółkiewska 
K reindler J ., plac Bernardyński. 
K anarienvogel A ., Jagiellońska 16.

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y :
Lopaciński W ., ul. Gródecka. 
M akow ski K. Krasickich. 
Nowożeniuk J ., ul. Kopernika 4. 
Nussenblatt H., ul Leona Sapiehy. 
P rzyb yls k i K., ul. Trybunalska. 
Potuczek A n t, Batorego 26. 
P ro k sz J. ul. Łyozakowska,
Reich S ., Bynak.
Rothberg A . ul. Kazimierzowska. 
Rudziński A . Bestauracya kolejowa. 
Rothberg M ., ul. Gródecka (Bema). 
H . Baum, hotel warszawski. 
Rossignon, Pasaż Mikolasza. 
S chleicher L ., ul. Jagiellońska 4. 
Sonnenschein A ., ul. Gródecla. 
Salzberg H. Kazimierzowska. 
Skulski M ., ul. Teatralna.
Schall S a ra , ul. Kazimierzowska. 
S ch w a rze r Osias, ul. Gródecka 
Stelm achów Jan, Chorążczyzna 
W olisch ul. Gródecka.
Thune  E ., Szeptyckich.
W ażny Jan , ul. Czarneckiego.

Lem el S ., ul. Gródecka 54.
Ludw ig J ., ul. Krakowska 7. 

ih«Ldwenheck J., ul. Trybunalska 4.

Zukierm ann J ., Zimorowicza 18. 
Zukierm ann S . ul. Leona Sapiehy. 
Zimmet H. Kazimierzowska 43.

(porter krajowy).
Baczew ski Z. pl. Halicki,
Bukalska Julia  Szeptyokich 50.
Garfunkel O ., ul. Sykstuska 2.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

S. W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będą każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan GOtz, browar w  Okocimie.

Największe i najtańsze książkowe wydawnictwo tygodniowe 
„BIBLIOTEK! DZlEŁ WYBOROWYCH11

które daje swym prenumeratorom co tydzień jedną książkę, objętości 10 do 12 
arkuszy druku, z portretem autora, przedmową innego krytyka i wielu ilustra- 
cyami W  zakres wydawnictwa Biblioteki dzieł w yb o ro w ych , wchodzą 4 
działy: 1. Arcydzieła literatury powssechnej. 2. Dzieła beletrystyczne. 9. Dzieła 
historyczne 4. Dzieła popularne, naukowe ze wszystkich działów wiedzy

współczesnej.
Prenumerata Biblioteki dzieł w yb o ro w ych  wynosi: kwartalnie tylko 

3 złr. 5 0  ct., miesięcznie 1 złr. 20 ct., w ozdobnej oprawie kwartalnio 5 złr. 
4 9  ct., miesięcznie 1 złr. 8 5  ct.

Jako premium z lat ubiegłych stałym prenumeratorom daliśmy niezrówna­
nej wartości dzieło, składające się z 6 wielkich tomów wspaniale ilustrowanych
Hietoryę literatury, polukiej, opracowaną przez znakomitego pisarza Dra 
Piotra Chmielowskiego. Cena tego dzieła w handlu księgarskim, przewyższa roczną
prenumeratę ,(Biblioteki dzieł wyborowych".

W  roku bieżącym, t. j. 1902, damy jako premium także niezrównanej war­
tości dzieło wspaniale ilustrow. w 12 tom. Hietoryę literatury powazechne] 
■J. A. Święcickiego ozdobioną licznemi ilustracyami. Wobec tego możemy śmiało 
nazwać „Bibliotekę dzieł wyborowych" najtańazem książkowem  w yd a ­
wnictwem tygodnlowem . Adres Wydawnictwa „Biblioteki dzieł wyborowych", 
Lwów, pl. Maryacki 1. 4, hotel Europejski.

Z poręczeniem długoletniej trwałości! 5
stołowe i deserowe ze srebra chińskiego

jak również i naczynia kuchenne 
z  czystego niklu 

pochodzące z fabryki światowej sławy w B E R N D O R F  
poleca firma W . B ILIŃ S K IE G O

następca
3 .  K Ó 3 E L  Lw ów , Hetmańska liczba 2.

■zBcai m

W IE L K I K R A C H :
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd enropojski i 

wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprze­
dania całego nowego zapasu za mała wynagrodzenie sił roboczych. 
Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każ­
demu tylko za 8 z łr . 6 0  ct. Dastępujące przedmioty:

6 bardzo dobrych n oży  S to łow y ch  o prawdziwie angielskich 
ostrzach,

ameryk. patent, srebrnych w idelców  jodnolitych, 
w łyżek.

„ „ łyżeczek do kaw y,
„ „ ch och lę .
„ , chochelkę do mleka,

6 angielskich spodeczków Victorla,
2 efektowne lichtarze stołowe, 
i sitko do cherbaty.
1 bardzo piękne Sitko do cukru,

42’  przedmioty tylko

6
6

12
1
1

6 zł. ŚO ct
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 2  kosztowały 

dawniej 40 złr. a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 
6 0  Ct — Amerykańskie patentowano srebro jest metalem na wskróś 
białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nio polega'

na ladnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, 
zwrócić pieniądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy 
skorzystać z tak dobrej sposobności i sprawić sobie ten w spaniały 
garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały patat Mnj i otolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć można tylko u firmy

A . HIRSCHBERGfTS 
Exporthaus von amerik. Patentsilbcrwaaren

Wien, II., Retnbrandsłrasse 19/1. — Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowinoyę za zaliczką lub po otrzymaniu naleźytośoi.

Proszek do czyszczenia 10 ot.
Prawdziwe tylko zo znakiem jak obok (kruszec hygie- 

niczny).
W yciąg z listów uznania:

Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowolsną, źe posyłam dalsze zamówienie. Kraków 21 
maja 1899. K s. A m alia  Czetw ertyńska.

źi nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galioya. Siostra  Joanna, przełóż. Tow N. P- Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan.

R estauracya hotelu warszawskiego 
Schapira  S ., Bynek.

4 12 tom ów  D ZIE L  S IE N K IE W IC Z A  [
R  (tom m iesięcznie) r

►
@ @ @ @ ® L

. m iesięcznie)
A  kfóre w ciągu 1902 r. zawierać będą oprócz powieści! 
Y; jasnym brzegu11, „Żórawle*, „Sen“, „Muszę wypo

0  0  0  0  0  OGKbTIIEILżE i  M I E C Z E M
ozdobione ilustracyam i Ant. Piotrowskiego

„Na Olimpie", 
Muszę wypocząć11, także

A otrzymuje bez żadnej dopłaty Każdy prenumerator L

Jm O DillKA ILLrSTBOWAHE&Of
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

Dzieła Sienkiew icza w ychodzą w  nowem w ydaniu w yłącznie  dla prenum eratorów  T y g o ­
dnika i obejmą całą tw órczość tego autora, stanowiąc kompletną w spaniałą cenną biblio­

tekę Sienkiew iczow ską.
Prooz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty A 1 o h i m o-

w i c z a  „N ad  grobem  Robaka*4, odbity kolorami na grubym welinie
Wydajemy także, znakomito nio znane n nas dzieło historyczne Kraszewskiego „P o lsk a  W  czasie trzech 
ro zb io ró w 4', około 100 arkuszy druku, illustrowano, które nabywać mogą prenumeratorowie Tygodnika za do­

płatą 18 kor. bez oprawy, 21 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I-szy wyjdzie w marcu, oałośó w ciągu 1902 r. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy : beletrystyczny, historyczny społeczno-informacyjny « rubryką 

odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczno z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.
Prenumeratę przyjmuje : ,

Główna ekspedycya „Tygodnika Lłlustrowanego" we Lwowie
Pasaż Hausmana l, 9, oraa wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanago“ razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza i dodatkiem
powieściowym w arkuszach :

W  Galicyi 
6 kor. 80 hal. Kwartalnie
13 „ 60 „ Półrocznie
27 .  20 „ Bocznie .

We Lwowie
Kwartalnie 
Półrocznie 
Bocznie .

Bukowinie wraz * przesyłką pocztową: 
7 kor. 20 hal. 

. . . 14 „ 40 „
28 „ 80 „

P ra gn ą cy otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewioaa 
na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal, t. j  kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal , półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 h a l, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: naleiytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

P ierw sze  3 6  tomów Sienkiew icza, Z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki de oprawiania półroeznych kompletów „Tygo­
dnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 3 6  p ie rw szych tomów H enryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" wo Lwowlo, Pasaż Hausmana 9.
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Jako prav/dziwe

dobrodziejstwo
i potrzeba dla każdej rodziny 
ukazuje się co ra z  bardziej

Kathreinera
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Żadna roztropna gospodyni nic po- 
winna^tuTejTwTękać z zaprowadzeniem 
tego  sm aczn ego i zdro w eg o  napoju.
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Nie ma cz y śc ie js ze g o  dodatku i lep- 
s ze g o  śróTika do zastąpienia Kawy 
ziarnistej dla c s ć b ,  którym użycie  
te jże  przez lekarzy jest  zak azan e.
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Kathreinera Kneippowska Kawa s ło d o w a 
Jest prawdziwą tylko w oryginalnych pa- 

r> kietach z marką ochronną, z podobizną
- -7 proboszcza Kneippa. Na w agę sprzedana 
*T> iub inaczej o pakow ana kawa słodowa 
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Ciągnienie nieodwołalnie 
16 Stycznia 1902.

■KziazBrziinacuasBaaiuEKnnzsaBsssnsnswsnn 9
Główna wygrana 

Koron 4 0 .0 0 0  w artości.

L o sy  na ogrzew alnie. 
L o sy  po 1 koronie.

polecają:
M. Jonasz. Kitz i Stoff. M. Klarfeld. 
Kormann i Feigenbaum. Samuely i 
Landau. Yictor Chajes i Sp. Schellen- 
berg i Syn. Sokal i Lilien. Jakób 

 Stroh.— — Ban^mwHnwiBtmwTim 1 n»
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W o d a  W e n u s

F o lw a rk  R akow iec
[w powiecie podhajeckim położony, nale­
żący do Zakładu narodowego im. Osso­
lińskich, obejmujący 7403/, morg. roli, 
1463/, morg. łąk, 31 morg. pastwisk, 52 
morg. moczarów, 9*/, morg. ogrodów, 

jest do wydzierżawienia.
Oferty zaopatrzone w wadyum rów 

nająee się 50 pr. zaofiarowanego roczne­
go czynszu należy wnosić do 1-go lute­
go 1903, godziny 12 w południe w bió- 
rze Syndyka Zakładu adwokata Dra. Bi- 
lika we Lwowie ul. Kościuszki 1. 8.

Projekt kontraktu dzierżawy można 
przejrzeć u Syndyka każdego czasu.

do wybieleiia, wydelikacenia i odświeżenia twarzy. Cena 4 K.

J A J f  I H A A T O W I C *
— —  Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halicka l. 11.

Kraków Sukiennice l. 20, — Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24.
 »i. -mjjijjujsiMłimjHiim i.i.mmMj.spjjnŁ- im ij -uid u m i u u — bb— ■n w a sa i

I
oooooosoooooo
Posady rządzcy

Zalecona przez To w a rzystw o  lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw ow a 
w aptece J .  Wewiórskiego.

od Igo kwietnia 1902 lub wcze^ 
śniej, poszukuje mężczyzna w si­
le wieku z chlubnemi świadectwa-l 
_ i  i poleceniami; na żądanie po­
sadę objąć może jako kawaler, ze' 
stałem wynagrodzeniem lub na | 
tantiemę. Odpis świadectw do 
przejrzenia w Towarzystwie Urzę­
dników prywatnych, Cicha 1 Lwów 

Nr. 327 lit. b. 1778.

0 0 0 0 0 0 1 8 0 0 0 0 0 0

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I w  Krakowie,
tasoicie

Agronom

właściciele fabryki wód mineralnych.

poszukuje administracyi większego ma­
jątku, może powołać się na nąjchlubni«j-iJ 
sze rekomendaoye. Adresu i iufonnaoy 
udzieli z grzeczuośoi W Pan Makare-j 
wicz D yre kto r To w a rzys tw a  pr 
watnych ofieyalistów we Lw o w ll 
| ul. Cicha I. 1.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik MasłOWBki. Papier z fabryki Czerlańakiei. Z drukarni E. Wininraa


